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Zamacii na MissaKsgo
tcjgę# c z y n

Q l)  icótóe Zahiaj
JttZYM, 18. 2. D opiero obecnie z kół do. 

ferae poinform ow anych donoszą, że we 
w torek p ry w a tn y  detektyw Mussoliniegro 
aostai postrzelony przez umysłowo chore 
go. Nie je s t wykluczone, iż chodziło ;u 
« zam ach, skierow any przeciw sam em u 
M nssoliniem u.

Zam ach m iał miejsce przed m ieszka­
niem  Duce w Rzym ie w w illi Torloni, 
»a  parę  m inu t przed spodziewanym wyj 
ścieni M ussoliniego z daniu

W ywiadowca, czekający przed w ilii 
zauw ażył po drug ie j s tron ie  ulicy czło­
wieka o podejrzanym  w yglądzie K ręcił 
się on naprzeciw ko głównego w yjścia z 

.w illi. Na py tan ie  co tu  robi, podejrzany 
w w te ik  odpowiedział strzałem  z rewolwe 
rn , k tó ry  trzym ał w kieszeni.

T rafiony w brzuch w ywiadowca padł 
na ziemię. Gdy M ussolini wyszedł na u li­
cę, domownicy jego schw y ta li już  za ma- 
ehowca i nadbiegli z pomocą postrzelone 
mc, Szofer samochodu, w k tórym  Musso 
lini m iał wyjechać do Palazzo Venezia 
przyszedł z pomocą domownikom, w yry ­
w ając zamachowcowi rewolwer. Nazwi- 
łfea ranionego wywiadowcy oraz zam a­
chowca trzym ane są w tajem nicy.

, W edług doniesień z kół dobrze poio- 
anp& pw anyck, policja u s ta liła , że zama- 
'wmrnm w zeszłym tygodniu  wypuszezo.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób w e n e ry c z n y c h  i sk ó rn ych  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 2 -30  Maja 3*
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

Te> €1 909

L f ś n  nad Nozambkiem 
w / r ^ J i i ł  wielkie s ifody
LIZBONA, i8. 2. PAT. Donoszą tu  z 

Loureneo M arques, że nad kolonią Mo­
zambik przeszedł niezw ykłej siły cyklon 

W szczególności ucierpiało  miasteczko 
■̂‘•a A ntonio Lnes, gdzie w szystkie do- 

10 Y i zabudow ania zostały całkowicie ziv 
Bzczone. Pozostał ty lko kościół, jedna nu 
BJ°narka  i s trażn ik  s trac ili życie.
. cunierć poniosło również kilkudziesię- 

£‘n tubylców. Cyklon uszkodził dwie la
m orskie w Sangage i Pont a de CalrJcr ja

ny został z domu w ariatów. W kieszeni 
aresztow anego znaleziono pap iery , z k tó ­
rych w ynika, że niedawno jeszcze był m 
uznany za chorego umysłowo.

W illa  M ussoliniego leży w zacisznej 
dzielnicy m ieszkalnej, gdzie spotyka sic 
mało przechodniów Domownicy Mussed) 
nieigo byli jedynym i św iadkam i incyden 
tu. Zamachowiec zanim został za trzym a­
ny przez wywiadowcę, do którego później 
strzelił, przechadzał się przez dłuższy 
czas powali tam  i z powrotem  na via No- 
m entana.

RZYM, 18. 2. PAT. Ogłoszono tu następu 
jacy komunikat:

,,Dnia 14 bm. wkrótce po godz. 14 aa u 
licy Nomcntana pewien żołnierz w ubraniu 
cywilnym zauważył przechodnia, zdradzają 
cego oznaki szału. Żołnierz zbliżył się doń, 
aby go uspokoić. Wówczas nieznajomy wy 
strzelił z rewolweru do żołnierza, raniąc go 
w brzuch. Sprawca został natychmiast aresz 
towanv. Stwierdzono, że jest to niejaki Szy 
mon Arr.no, mechanik, lat 38, z okolicy bo 
lonii. Był on dwukrotnie pacjentem zakłi 
dów dla obłąkanych, raz w Neapolu a drugi

n ie  z a p o m n i j  o k u p ­
n i e  s z c z ę ś l i w e g o  
losu  I k l a s y  44 lolerii 

w kolekturze

A u fo la ń s k a
Centrala: W arszawa, Nowy - Świat 19
Oddzia ły w Warszawie.  Wilnie 1 Krakowie. Z a m ó w i e n i a  
z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  o dw ro tn ie .  Konto P. K. O. 7192. 

Ciągnienie rozpoczyna się 23 lutego r. b.

raz w Rzymie". | k orne j  s t r z e l a n in i e  w pobliżu pałacu W 3

om uuikat ten og łoszony ,  zo s ta ł  w zwią j Kockiego. U lica N om entana położona jesf 
KKn 2 nieuzasadnionym i pogłoskam i o rza | w z u p e łn ie  i n n e j  dzielnicy.

Dyrektor Bonku Rzeszy zwariował
eborego przewieziono do sanatorium dla umysłowe chorych

BERLIN, 18 2. PAT. Jak wiadomo, po u 
stąpieniu dr. Schaclita dyrektorem banku rze 
szy został min. gospodarki, dr. Funk. F ak­
tycznym kierownikiem banku rzeszy był do 
tychczas dr. Brinkmann, jedyny pozostały z 
członków dawniejszej dyrekcji banku.

Jak słychać, ostatnio opuścił on swe sta 
nowisko udając się narazie na beztermino 
wy urlop, spowodowany ciężkim stanem 
zdrowia.

Ze strony miarodajnej, komunikują, że 
dr- Brinkmann w związku z poważnym roz. 
strojem nerwowym przewieziony został do 
sanatorium dla umysłowo chorych, gdzie po 
zoslaje pod obserwacją psychiatry. W tych 
okolicznościach, jak tu oświadczają, nie nto 
że być mowy, aby mógł on objąć ponownie 
swe stanowisko.

Odejście dr. Brinkmanna stanowi n ie ­
wątpliwie dużą stratę dla Banku Rzeszy, u
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ELFRYDA 6UTZMAN0WA
ŻONA INŻYNIERA, ZMARŁA DNIA 17 LUTEGO 1939 ROKU 

PRZEŻYWSZY L A T  49.
Pogrzeb odbędzie się z Katowic na cmentarzu ewangelickim w Sosnowcuj 

dnia 19 lutego o godzinie 2-ej po po łudniu.
Pogrążeni w ciężkiej żałobie

MĄŻ, CÓRKI I RODZINA.
Zawiadomień osobnych nie wysy ła się.

ciiodził on za najzdolniejszego z kierowników, 
tej instytucji.

«9#eec»s«eccsuvwi«vSb»«t,WŁ(>
PIWA TYCHY  

1 6 2 9
Od trzystu iat \dą w świat

Sensacyjne spotkanie dyktatorów
Franco—Mussolini—Hitler

fcr_, ‘ 'L IN , 18. 2. W kołach berlińskich | zaproponować spotkanie wspólne przy udzhr
dore P°8ł°ski, że generał Franco w liście I le również Mussoliniego. W kołach tutej
'i»r>ańsu ^ tn Biilerowi przez ambasadora li1 I szych nie można było otrzymać potwierdzę

" ’f'go rządu powstańczego miał mu * nia tej wiadomości. Przypuszczają tu poza

tym, że Franco miał Hitlera zapewnić, że 
Hiszpania powstańcza nigdy nie zapomni 
Niemcom i Włochom, tego co uczyniły dla 
niej w czasie wojny domowej.

2 8  f t m .  w y b ó r

P a p i e ż a
RZYM, 18.2. Konklave kardynałów, które 

dokona wyboru nowego Papieża, zostało z v j 
łane na wtorek, 28 bm. Nic wszystkich 62 
kardynałów weźmie udział, gdyż o: którzy 
przybywają z dalekich krajóy-~Tza norskteh, 
nie zdążą przybyć w porę.

Prace przygotowawcze do konkUve zosta 
ły już rozpoczęte. Setki robotników pracują 
nad przygotowaniem części pałacu watykań 
skiego, łącznie z kaplicą Sykstyńską, na przy 
jęcie około 250 osobistości, które w czasie 
trwania konklawe zostaną odcięte od łączno 
ści ze światem.

 oOo   •

S*8f S. S. Himler
w Warszawie

WARSZAWA, 18. 2. Dziś w godzinach ran 
nych przybył do Warszawy szef policji i 
stafet ochronnych Rzeszy II. Himmler.



Str. 2 „ESPRES ZAGŁĘBIA* Nr. i  O

Chińczycy zdobyli
Wojska japońskie okrążone

Hankau
HONG KONG, 18. 2. W ojska chińskie  

podczas wczorajszej ofen syw y w K ian gji 
zdobyły ważne strategiczne m iasto Han 
kan. Japońsk ie okręty wojenne na ' 
rze K ojang będę m usiały przepłyrr  
ogniem  arty lerii ch ińskiej, jeżeli b ę lą  
się ch cia ły  przedostać aa  rzekę JangU e.

Inne połączenia kom unikacyjne m iędzy  
N ankinem  a H ankau są również przeme- 
te. D roga z N anginu do Hankau obsadza

Udaremnili doprowadzenie
złouZieja

DO KOMISAH1A1 U P. P. W CZELADZI.

Policja czeladzka otrzymała wiadomość, 
że Józef Kiciak z Piasków, karany niejedno 
krotnie za różne kradzieże więzieniem, lu ­
struje sklepy w Czeladzi ażeby dokonać do 
nich włamań. Kiciak w sklepach czeladzKicn 
przedstawiał się za agenta handlowego. Do 
ujęcia Kiciaka komisariat delegował d w jen 
policjantów.

Przy ulicy Reymonta aresztowano Kicia 
ka, lecz jak się okazało nie zdułano go do pi o 
wadzić do komisariatu, ponieważ w czyn 
nośei tej przeszkodzili funkcjonariuszom po 
licji Natalia Kiciakowa oraz Konrad Golo 
szczyk i Antoni Szatkowski.

Zu czynny opór policji i ucieczkę na one 
gdajszej rozprawie J. Kiciak został sk azily  
na 2 mies. aresztu natomiast N. Kiciakowa, 
A. Szatkowski i K. Goloszczyk po 6 mies. 
więzienia.

 oOo------
.J

w vdatki Ubezpieczalni  
S p o łeczn ej
k i :  LEKARSKĄ W  ROKI7 1933

is o s  roku wszystke Ubezpieczał 
nie Społeczne wydatkowały na opieke lekar 
ską nad ubezpieczonymi ogółem 35.169 606 
zł. Najwięcej w tym dziale świadczeń wydal 
kowały następujące Ubezpieczalnie: w War­
szawie- 9.869 081 zł., w Loazi—3.494.213 
zł., w Sosnowcu—1 907.775 zł. w Krakowie 
— 1.409 894 zł. w Poznaniu -1.358 686 zł 
we Lwowie— 1.253.41? zł, w Gdyni— 319 3SI 
zł., w Częstochowie 4504.882 zł, w Wilnie - 
626.192 zł. oraz w Bielsku—014.225 zł.

 o ()» ------

M istrzostwa bokserskie Europy
W POLSCE W ROKU 1941.

K o u g its  m iędzynarodow ej federae.ii 
boksersk iej odbędzie się  w dniu 16 kw iet­
n ia  hr. w D ublinie. Na kongrosip powz c- 
ta  zostan ie uchwała w spraw ie przyzna  
n ia  jednem u z państw europejskich mi­
strzostw  Europy w r. 1941. Do zorganizo  
w ania tych m istrzostw  zg ło siły  się: P o l­
ska, N iem cy i Dania.

M istrzow ie bokserscy Europy bezpośre­
dnio po zawodach w D ublinie w yjadą po 
dobnie, jak w poprzednich latach do A 
m eryki, celem, rozegrania meczu Europa  
— Am eryka.

Zdaniem przedstaw icieli m iędzynaro  
dowej federacji bokserskiej z Polaków  
szanse do zdobycia tytu łów  m istrzów E u ­
ropy m ają K olczyński i Czortek,

 oOo------

na zosta ła  przez w ojska ch ińskie m iędzy  
W uczang i Jojang.

u lny garnizon japoński w Jojangu  
jdst okrążony i u trzym uje kom unikację

z in nym i oddziałam i japońskim i tylko za  
pośrednictwem  sam olotów. Również od 
działy japońskie w górach Luszan ode ę- 
te zosta ły  od tyłów .

m. SOSNOWCA

Komunalna Kasa Oszczędność
w Sosnowcu

Instytucja bankowa o papilarnej pewności czynna o i 15 
lutego 1939 r —  mieści się tymczasowo w gmachu Ra­
tusza —• ul. Pierackiego.

PRZYJMUJE WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE OD 1 ZŁ. 

Z a p e w n i a :  1. Tajemnicę wkładów
2. Korzystne oprocentowanie
3. Terminowy zwrot.

Godziny kasowe: 9— 14.30, w soboty 9— 13. Tel. 616 11

Nabożeństwo żałobne
za Ojca sw,

WARSZAWA, 18. 2. Dziś w archikatedr :e 
św. Jana odprawione zostało uroczyste nabo 
żeńsłwo żałobne za duszę Ojca świętego 
Piusa XI.

Na nabożeństwie obecni byli Pan Prezy 
dent RP. prof. I. Mościcki. Pan M a rs z a łe k  
Polski E. Smigły-Rydz, Pan wicepremier 
Kwiatkowski.

Uroczystą mszę żałobną celebrował ksiądz

nuncjusz apostolski Cortesi. Po nabożeństwie 
ks. biskup Szlagowski wygłosił kazanie, po 
święcone zmarłemu Papieżowi Piusowi XL 
podkreślając jego ojcowski .stosunek do naro 
du polskiego.

Po nabożeństwie i kazaniu ksiądz nun­
cjusz apostolski Cortesi w asyście duchowieft 
stwa odprawił uroczyste „Castrom doloris'4 
przy katafalku.

Nowoczesny — 
K om fortow y — Tani.

hotel krakowski
UJai°5zawci  ul. B i e l a ń s k a  7

Ceutraln te le f. 5.72 49.
Adres dla depesz: K lłAK O W SH O TE L

Rząd Pols<l
UZNAŁ GEN. FRANCO. 

WARSZAWA. 18. 2. PAI.  Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych podaje do Wiadomości 
że rząd polski uzuał de jure rząd narodowy 
hiszpański.

Marynarz sprzeda!
nilK4

DO DOMU z Ł-u^.UZiNEGO
N iezw ykle sensacyjne doniesisn 'e zlo 

dyla w prokuraturze jedna z m ieszkanek  
Gdyni. O skarżyła ona m ianow icie m ary 
uarza duńskiego Eryka Luudla zo statku  
, ,A .f” o w yw iezien ie w podstępny spo­
sób z Gdym  jej przyjaciółk i Wandy 
W ernerowi,y sprzedanie jej do jednego  
z domów publicznych we Francji.

Jako dowód złożyła  ona prokuratoro­
wi list W eruerówny, przysłany z Francji 
v/ którym  dziewczyna donosi, że p rze ly  
w ała wraz z  Lundtem we Francji, któ 
ry ją cłu a sprzedać do domu publiczne 
go.

G dyńskie władze bezpieczeństwa wszezą 
■ły natychm iast dochodzenie i w ch w ili, 
eciy statek „Alf przybył do Gdyni, ary 
sztow aly m arynarza Lundta.

Lundt w ypiera się jakoby sprzedał 
W ernerówtię do domu publicznego twm r 
lzi natom iast, że w yjechała ona wraz 
z rum i znajduje się  u jego rodziry w 
Sanderbergu pod Kopenhaga.

 ot >o-----

W teiegrafietnym
skrócie

NIEM CY PO W IĘ K SZ A JĄ  2-K R O TM E  
K A N A Ł  K1LOŃSKI

K anał K tioński ma być dwukrotni*  
powiększony tak, aby mogły" przej tj waó 
prżóz niego nawet największe paicwrinki 
P rojekt powiększenia kanału został tuż 
zatwierdzony przez kanclerza Rit le a

MROZY W  STANACH Z.TEDNOCZO
NYCH

F ala  mrozów ogarnęła Stany Zjedno­
czone. W 35 Stanach panuje tem peratura  
od m inus 13 stopni do 35. W Stana* li 
D akota i M innesota mrozy dochodzą da 
40 stopni.

Bergendha! (Norwegia) zwycięża w maratonie
narciarskim w zawodach FiS.

Podobnie jak sztafeta i bieg 18 km., ma 
raton narciarski o tegoroczne mistrzostwo 
świata zorganizowano wczoraj z powodu nie 
dostatecznych warunków śniegowych w Za

kopanem na północnych stokach Gubałówki 
z metą w pobliżu stacji kolejki. Nie dało się 
jednak wykroić trasy na 50 km., a tylko na 
25 km., którą zawodnicy przebiegli dwu-

Wobec b! skietsa ciąęn enla I-ej klasy i wyczerpujące­
go się zapasu lasów upraszamy Sz. graczy, którzy zamó- 
wiii swoje numery, o jaknajszybsze wykupienie lasów

KOLEKTURA

ST. HLAWSKIEJ
SOSNOWIEC, 3-80 f Îaja S3

O D D Z I A  Ł  Y :  B Ę D Z I N ,  M A Ł A C H O W S K IE G O  I
D Ą B R O W A  G., 3-GO M A J A  NR . 2 
Z A W I E R C I E ,  3-GO M A J A  N R . 3 
G R O D Z IE C , U L IC A  L E G IO N Ó W  3.

Epiisg ohydnego morderstwa w Sfarosieleach

Morderca błaga sąd
W B iałym stoku zakończony został sen 

saeyjn y  proces dwóch braci W ładysław a  
i Zygmunta Poskrobko, mieszkańców Sta 
lo s ie le c , oskarżonych o w ym ordow anie  
rodziny rzstauralorn P iekutow skiego.

P o  k ilkudniow ej rozpraw ie Sąd skazał 
W ład ysław a Poskrobko na karę śm ierci 
przez pow ieszenie a brata jego  Zygtnun

o ka rę  śm ierc i
ta uniew innił

W  ostatn im  słow ie  skazany na 
śm ierć Poskrobko, który cały cza«- zacno 
wał się spokojnie, zaczyna rzewnia p ła  
kać i ośw iadczył:

- -  Przepraszam  P iekutow skich za to, 
co zrobiłem . W iem , co uczyniłem , wiem  
na jaka kare zasłużyłem  i  błagam  sąd

wymierzył mi karę śmierci
Zygm unt Poskrobko, rów nież płacząc, 

mówił:
— Nic nie wiem, udziału w sprawie 

nie brałem, jestem niewinny.
O statnie słow o oskarżonych w yw ołało  

w ie'k ie w rażenie na w szystk ich . Matka 
Poskrobków zem dlała na sali.

krotnic.
Wyniki maratonu narciarskiego są nas tę

pujące:
Hcrgendhal (Norwegia) w czasie 2:57:43, 

Karppinnen (Finlandia) 3:00:27, Gjoel'eu 
(Norwegia) 3:05:45, Vauniuen (Finlandia) 
3:05:50, Niemi (F in la d ia )  3 :0 0 :4 8 ,  l l a e g g P i c d  
(Szwecja) 3:08:56, Atteiday (Szwecja) 
3:11:55, Menzen (Szwecja 3:12:17, Smo.ej 
(Jugosławia) 3:16:0(5, Lillegjelten (N.a<vo 
gia) 3:18:34, J. ZUBEK (POLSKA) 3Ś19.49, 
Deinez (Włochy) 3:19:50.

Wyniki były więc sensacyjne. Szczególnie 
dlatego, że ogólnie liczono na zwycięstwo 
Finów. Tymczasem wygrał Norweg Bergen- 
dahl. Po biegu Finowie zaraz zaprotestowali 
ponieważ Norweg w czasie biegania zmienił 
nartę z powodu zepsucia wiązania, co ; ist 
dozwolone, ale według Finów, tylko po zła 
mariiu narty.

P o  naradzie protest F inów  w “p ra w e  
zajęcia pierwszego m iejsca przez Bergeud  
hala został przez nich w ostatn iej ch w ili 
w ycofany.

Druga sensacja to dobre m iejsce J u ­
gosłow ian ina Sm oleja i Polaka Zubka.

Zubek, który zupełnie nie byt przygo­
tow any, zajął m iejsce 11, u legając ty ko 
2 Szwedom, 3 Fin-om, 3 Norwegom  i Ju go­
słow ianinow i,

Za nim w szyscy N iem cy, W łosi, Szwaj 
rarzy, 2 Norwegow, 2 Szwedów i jed -n  
Fin. F inów  spotkała o ty le  przykra m e 
spndzianka, że m istrz św iata z roku 16 9 
Jaikamm  oraz m istrz tegoroczny na 18 
km. K urikalla, biegu nie ukończyli. P o  
zostali P olacy zajęli dalsze m iejsca.

Do biegu stanęło 50 zawodników, a- 
końrzyło 40,

-  -............................................■ ..........a g ;
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DA2YMY
Di wI elkieko (O J

Wraz ze zbliżającym się nowym i')- 
feiem budżetowym rozpoczynamy pier­
wszy trzyletni etap wielkiego. 1 ̂ -let­
niego planu, którego celem jest zmiana 
struktury gospodarczej Polski i wzmo 
tonie tych wszystkich elementów, któ­
re decydują o jej spoistości, sile i 
obronności.
, ..Etap pierwszy, zakreślający na naj 
oliższe 3-lecie program naszych prac 
gospodarczych, ma właśnie przede 
wszystkim za zadanie to,, co moglibyś 
lny najogólniej określić dozbrojeniem 
Polski. Owo dozl rajenie to, pojęcie w 
dzisiejszych warunkach gospodarczych 
w dzisiejszych warunkach technicz­
nych — niezmiernie szeroki; Siła 
zbrojna Państwa — to nie tylko liczna 
. patriotycznym duchem < wiana armia 
ale i dymiące kominy fabryk obsadzo­
nych kadrami wykwalifikowa yc.i ro­
botników, odpowiedni rozbudowana 
.sieć dróg bitych i żelaznych, linie w y ­
sokiego napięcia, czv należycie eksplo­
atowane złoża surowcowe.

Dlatego właśnie ten typ inwestycji, 
— zgodnie z wymaganiami obr mnośei 
kraju '— stanowi główną i integralną 
jakoby część trzyletniego planu inwe­
stycyjnego.

Budując fabryki produkujące ma­
szyny i dobra wytwórcze, należy stwo 
rzvć jednocześnie dla produkcji tych 
fabryk odbiorcę, czyli aparat prze­
twórczy; należy budować przemysł, 
wytwarzający dobra konsumeyjue ;, 
mnożąc dzięki odpowiednio shannon; • 
zowanej polityce gospodarczej dochód 
społeczny, stwarzać konsumenta, któ­
ry dobra te będzie nabywał

Tak przedstawia, się realizowany 
w naszym programie inwestycyjnym" 
wymóg harmonijności dwu podstawo­
wych typów inwestycji. Dokonując 
maksymalnych wysiłków w dziedzinie 
rozbudowy przemysłu, w pierwszym  
rzędzie wojennego — choć dziś trudno 
tu o jakieś wyraźne rozgraniczenia - -  
stworzymy jednocześnie racjonalną i 
długofalową politykę inwestycyjną, 
oparcie i możliwości rozwojowe dla 
tego przemysłu, ułatw iając’obrót go­
spodarczy i obniżając jego, koszty, 
dzięki takim inwestycjom, jak koleje, 
elektryfikacje, melioracje czy inne in­
westycje rolnicze itp.

Drugą niezmiernie ważną cechą no 
wego planu trzyletniego jest jego ści­
słe powiązanie z prowadzoną w Polsce 
od kilku lat konsekwentną polityką 
gospodarczą.

Polityka inwestycyjna jest częścią 
polityki gospodarczej, bel polityki in­
westycyjnej może być różny w zależ 
nośei od aktualnej sytuacji gospodar­
czej, czy też wysokości rozporządzał- 
nyeh zasobów kapitałowych. W Polsce 
tak ujmować zagadnienia inwestycji 
nie możemy. Nie. wolno nam bowiem 
pozwolić sobie na luksus traktowania 
inwestycji jako doraźnego czynnika 
oddziaływania gospodarczego. Nasza 
polityka inwestycyjna wynika z za­
gadnień strukturalnych, wiąże się z 
nimi ściśle i te właśnie zagadnienia 
ma na celu.

Jej długofalowym zadaniem, szero­
ko zakreślonym celem jest to, co okre­
ś la m y  mianem przebudowy gospodar­
czej Polski. Przebudowa ta — to ko­
nieczność zmiany dotychczasowej a- 
grarnej struktury Polski n a  strukturę 
Państwa rolniczo - przemysłowego, tu 
konieczność sprowadzenia stosunku 
ludności miejskiej do wiejskiej, do 
akładu 1:1.

Tak w najogólniejszym ujęciu 
Przedstawiają się cele i zadania naszej 
Polityki inwestycyjnej, której wyra- 
Ze,u jest rozpoczynająca się niebawem 
realizacja programu trzyletniego.

tali.

GEN. SYROVY WYJEŻDŻA  
DO AM E RY K !

M in is te r  S y ro v y  zaproszony  zosia ł 
Arzez s to w a rz y sze ą ia  słow ackie w  S ta  
ede^ Z'indnoezony c^ n a  w yg łoszen ie  se rii 
s to r^ * ('nV W ó m c ry e a . J a k  s łychać , m in i 

ev Syrovy zaproszon ie to  p raw dopodob  
c Przyjmie

Na szpaltach pism 
A la r m u ją c e  

w y s tą p ie n ie
B. prem ier sen. K. Bartel wygłosił na ko 

m isji budżetowej senatu przem ówienie, w 
którym  ostro zaatakow ał stosunki panujące 
na wyższych uczelniach. Mówiąc o autosic 
m ii sen. Bartel oświadczył:

Uważam, że autonom ia na wyższych 
uczelniach to jest wolność wypowiada 
n ia  swoich naukowych przekonań przez 
profesorów bez przepuszczenia ich przez 
flitry  policyjne, ponadto swoboda w 
obsadzaniu katedr według kw alikacyj na 
ukowych.

...Dalszą przyczyną obecnego złego 
stanu rzeczy są stosunki na wyższych 
uczelniach.

W  w arunkach obecnie panujących 
absolutnie nie można pracować. Orni 
ezyłem, ile przez te różne zamieszki na 
wyższych uczelniach traci się w ykła­
dów i studiów. W  ostatnim  semelrze zi 
mowym odpadło z moich wykładów i 
prac konstrukcyjnych 35 proc. Co jak iś 
czas zawieszane są wykłady z powodu 
przeróżnych wypadków na tle kwestii ży­
dowskiej lub kwestyj politycznych. M'.i 
dzież akadem icka chce rozwiązać kwe 
stic żydowską. Żydów ma się usunąć z 
uczelni, a ci którzy pozostaną, m ają stać 
po którejś tam  stronie. Na tym  tle wy­
buchają nieustanne aw antury. Atmosfe­
ra jest nie do w ytrzym ania. Je.«;ną re­
akcją władz akadem ickich, to zai-vies/e 
nie i  odwieszanie wykładów. Po wzno 
w ieniu wykładów przez kilka tygodni 
jest spokój. Później wszystko sic pow ta 
rza od początku.

Ale to nie wszystko. Pozostają w y­
stąpienia polityczne skierow ane przeciw 
ko rządowi, a nawet przeciwko pań 
slwu. O,granicę się do jednego przy­
kładu. Przed paru tygodniami ukazał 
się na wiecu studenckim  na uni wersy te 
cie zielony sztandar z wielkim mieczem 
Chrobrego. W ygłoszono mowę, która 
zaw ierała ustęp, że sztandar ten zastąpi 
w krótce sztandar państwowy na Zam ku 
warszawskim Mogę wiele rzeczy z ro ­
zumieć, ale do czego to prowadzi? Pa 
mię tam, myśmy leż mieli pewne am bicje 
polityczne. Z gen. Liłwinowiczem i 
innymi mieliśmy ambicję zerwania orła 
carskiego z konsulatu we Lwowie i do 
konaliśm y tego. Używaliśmy kałam a­
rzy •/ atram entu dla oblania orła p ra ­
skiego. Ale żeby mieć am bicję zerwa 
nia własnego sztandaru państwowego, te 
go nie rozumiem '.

Mamusia sądziła, ze sukienka
Krysi

r
f i -

...dopóki nie porów nała  jej z w ypranym  w 
Radionie ubrankiem  towarzysza jej zabaw!
Tak, rz ec zyw iśc ie  cz ys t a  jest b ie l i zna  w te d y ,  g d y  usunię to  z  niej  
w sze lk i  brud.  Wsz e lk i ,  a  w i ę c  nie tylko p o w i er z ch o w n y ,  a l e  i t en,  
który o s a d z i ł  s ię  g ł ę b o k o  w  tkaninie.
D o ko n a  t e g o  tylko Radśon p r z e z  d z i a ł a n i e  d rob nyc h  p ę c h e r z y k ó w  
t lenu,  które w y tw a r za j ą  s ię  p o d c z a s  g o t o w a n i a  b i e l i zny  w  Radionie .  
Przenikają o n e  na wskroś  tkaninę  i usuwają  w sze lk i  brud,  chroniąc  
j e d n o c z e ś n i e  b ie l i znę .  D l a t e g o  b i e l i zna  p ra n a  w  Radion ie  ma tę n ie ­
skazi te lną  b ia łość ,  n ie s p o t y k a n ą  u tkanin,  pranych  zwykłymi  środkami .

RADION p i e r z e
b i e f i z n ę  

„n a  wskroś"

Sprawa Hiszpanii dominuje
nad innymi zagad n ien iam i

W  polityce zagranicznej 
nad wszystkimi innym i za­
gadnieniam i dominowała w 
ostatnim  tygodn. sprawa łusz 
pańska. W szystkie prawie 
rządy zastanaw iają się obe > 
nie nad spraw ą ustosunkowi- 
nia się do rządu gen. Franco 
pod którego władzą znajduje 

się w chwili obecnej 2/3 terytorium  hiszpań­
skiego. .

W ojna zatem domowa, k tóra rozgorzała 
przed trzem a blisko laty —  dobiega końca i 
wynik jej zdaje się być przesądzony. Nic 
więc dziwnego, że w chw ili obecnej- odbywa 
się —  jak  to słusznie ktoś powiedział — 
wyścig do Franco. Do wyścigu tego — choć 
spóźnione — stanęły ostatnio: Anglia, a prze 
de wszystkim Francja.

Polska, prowadząc niezależną i  ostrożną 
politykę, i w tym w ypadku dobrze przew i­
dywała. Od września bowiem zeszłego roku 
rezyduje przy rządzie gen. F ranco polski 
przedstawiciel, który jakkolw iek nie jest o fi­
cjalnie m ianowany posłem, to faktycznie 
funkcje przedstaw iciela dyplomatycznego 
Polski spełnia. Dziś — po ostatnich zw y­
cięstwach gen. F ranco — Polska nie może 
mieć zam kniętych oczu na fakty dokonane. 
To też kwestią uznania rządu gen. F ranco de 
ju re  przez rząd polski —  jest już właściwie 
tylko kwestią oznaczenia dat.

Skoro jesteśmy przy spraw ie hiszpań­
sk ie’ in trzeba wspomnieć, iż w obozie

gen. F ranco ujaw niają się truddności we 
wnętrzne. Narazie one nie wypływają, a !o 
z tego powodu, że zwycięstwo tego obozu" 
nie jest jeszcze pełne.

O statni tydzień pozwolił w ysnuwać wnio­
ski, iż spór włosko-francuski załatw iony bę­
dzie bez użycia siły. W szystkie znaki na n 'e  
bie i ziemi zwiastują, że obydwa państw a 
pokoh'w-<- się dogadają.

Od kilku dni Europę na­
wiedza fala kryzysów rządo­
wych. Kryzysy te  m ają jed­
nak w różnych k ra jach  różne 
przyczyny. A więc w Jugo 
sław łi powodem ustąpienia 
rządu StojadinoWicza hyły 
udności wewnętrzne. Najpra 
wdopodobniej b. prem ier 

chciał „pokazać" swojemu następcy i opinii 
publicznej, że z dogadania się z Chorwatami 
nic nie wyjdzie. Przew idyw ania te — jak to 
widzimy obecnie — były zdaje się słuszne.

U stąpienie prem iera Spa- 
aka w Belgii było już zagad­
nieniem  szerszej m iary. W y­
stępuje tu zagadnienie walki 
Valonow z F lam andam i. Jest 
to już właściwie zagadnienie 
walki klas.

Trzecim kryzysem był k ry ­
zys węgierski. Przyczyny u* 
stąpienia prem iera Tmredyego są — zdaje 
się — o wiele głębsze, aniżeli podane w ko­
m unikatach oficjalnych. Jedna z nich był

AĆ

Stojadtnowicz

Spaak

praw dopodobnie fakt, że prem ier Im redy nie 
um iał znaleźć stałej lin ii w polityce 
zagraniczne j W ęgier oraz nie m iał dość siły 
na przeprowadzenie koniecznych reform  w 
życiu wewnętrznym.

Z zagadnień i spraw, które 
nas szczególnie interesują, 
należy wymienić spodziewa­
ny przyjazd m inistra Clono 
do W arszawy. W izyta ta — 
jakkolw iek form alnie będzie 
rewizytą, będzie m iała duże 
znaczenie polityczne i wyka 

min. (.!'.•<•> £e ona raz jeszcze, że „jesteś 
my ostatnio ośrodkiem , do którego rozmaite 
drogi prowadzą". Na terenie bowiem r.ura- 
py środkowej są dziś 3 decydujące państw u  
W łochy, Niemcy i Polska i o tym  wielo 
m usi pamiętać.

M K.

howe Ol: CO W Ki
P O C Z TO W E  W  C.O.F

W  zw iązku z rozw ojem  C en tra lnego  
O k ręg u  P rzem ysłow ego  M in iste rs tw o  
P oczt i T e leg rafów  zdecydow ało powiek 
szyć ilość p laców ek  pocztow ych n a  l e n ­
nie woj. lw ow skiego  i  k ie leck iego . Mara 
zie p rzy b ęd ą  dw ie nowo agencje  pocztowe 
w7 S andom ierzu  i w R udzie  okote Ł ańcu  
ta. A gencje te  rozpoczną sw oją dz ia ła ł 
ność z dniem  1 k w ie tn ia  b. r.
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SPIESZ PO LOS do HLAWSKIEJ
BĘJZIN

M ałachowskiego 1
DĄBKOWA 6 .

3-go Mala 2 S O S N O W I E C
3 - 0 0  MAIA 23

ZAWIERCIE
3-go Maja 3

GRODZIEC
Legionów 3

Z a głąbie punktem centralnym w sieci komunikacyjnej

Szosa - kolei - woda
Rozmowa z postem Z. Nowarą

„Rzeki dróg w dal płynące 
Nurtem  kamienistym 
Rzeczywistym potrzebom
i  n ierzeczyw istym ’------------

D ro g i — io je s t  p rob lem . T akże  n iew y  
C zerpany te m a t do w szelk ich  ,,dow c.p 
n y eu 1’ fe lie tonów  ośm ieszających  nasz 
W ysiłek in w es ty cy jn y . T akże te m a t co 
sn u c ia  d łu g ich  a  sm u tn y ch  re f le k s ji,  
ie  w te j dziedzin ie  s to im y  daleko  w ty le  
W p o ró w n a n iu  do naszych  zachodnich  są 
siadów . J e s t  c iąg ła  w eg e tac ja , bo n ikom u 
m e  chce się  zsum ow ać to  co ju ż  zostało  
zrob ione . A zam ierzen ia , p ia n y  ua oajb liż  
szą przysz łość?  O czyw iście b rak  w n r y  
i  z a u fa n ia . 1 d la teg o  c ią g ły  prob lem  cze 
k a ją e y  rozw iązan ia , n ie u s ta n n y  tarnat 
cio go rzk ich  u w ag  i dow cipnych  felieto 
nów . (S praw ę p o staw m y  inaczej. Owszem 
prob lem  je st. S p ró b u jm y  ro zp a trzy ć  go 
pozy tyw nie . Czy rzeczyw iście nic sic  u 
aas w  te j sp raw ie  n ie  rob i?  C iągle tkw i 
m y w głęboko w yżłobionych koleinach
- P o lsk ie j d ro g i“? N adal rzeka  jo st m eną

ii'n y m  „ ta b u ’’ rok  roczn ie o b ry w a ją  
rzcgi ląk? N iew yzyskana . u iou ję ta  

v '.’ posłuszeństw a? Nic ła tw iejszego  
)mk eg ac ja , ja k  po lep ien ie  is tn ie jącego  
s ta n u  rzeczy. P o tru d ź m y  się  je d n a k  tro  
ehq P o ro zm aw ia jm y .

U zy sk u jem y  rozm ow ę z p rzed ctaw ie ie  
k m  Z ag łąb ia  na te re n ie /p a rlam en ta rn y m  
9 . por,łom Zygmuntem N ow arą. P a n  No 
wara. je s t cz łonkiem  se jm ow ej k o m is ji 
k o m u n ik a c y jn e j. W ięc wie. A te ra z  w ła 
śn ie  p rzedw czo ra j, by ło  posiedzenie ko 
m is ji in w es ty cy jn e j. Czy 0 Z ag łęb iu  pa 
m ięt ano  ? S p raw dzim y.

— P anie P oś.e , czy zostały  uw zględn ij 
ne potrzeby kom unikacyjne Zagłębia w 
aowyin p lanie in w estycyjnym ?

O czywiście. S tw ierd z ić  należy  z za­
dow oleniem , że p o trzeb y  pow iązan ia  ko 
m u m k a cy jn eg o  Z ag łęb ia , ja k o  w ielkiego 
o s m jk a  p ro d u k cy jn eg o , z te re n am i kon 
su m p e y jn y m i zosta ły  uw zg lędn ione za 
ro w u o  w budżecie pań s tw o w y m , ja k  1 w 
p la n ie  in w es ty cy jn y m , in w es ty c je  te m a 
j ą  z a tru d n ić  liczna rzesze bezrobotnych , a 
celow o budow ane d ro g i kołow e, kolejow e 
1 w odne za p e w n ia ją  ob ró t tow arow y 1 p.i 
ta n ie n ie  m asow ych przew ozów  co w przy  
sziosci odb ije  się d odatn io  n a  ca ły m  n a  
szym  życiu  ekonom icznym .

— Jan i w ięc pian opracowano w  za 
kresie uróg kołowych?

— J e s t  to  p ia n  re k o n s tru k c ji w ie.k teh  
szlaków  drogow ych , p o le g a ją cy  na u iap  
szetiiu  n aw ie rzch n i, a w ykonyw any  stop  

mowo w m ie jscach  o najw iększym  uatę  
zeniu  ru ch u . T ak p rzebudow ano  d rog i Za 
g łęb ie—Ś ląsk i  Z agłęb ie—K raków . W  bie 
żąeym  zaś roku  zo s tan ie  p rzeb u d o w an a 
tra sa  Z ag łęb ie—O lkusz, o raz  ukończona 
p rzebudow a d ró g  Za g ł e. b ie—W arszaw  u i 
Z ag łęb ie—P io trk ó w —Łódź. Do 1934 roku  
zo s tan ą  w ykończone n as tęp u jąco  połącze­
n ia : Z ag łęb ie—Lw ów, Z ag łęb ie—UOP, Z a 
g łę b ie — K ielce , o raz Z agłęb ie— P io tr  r ó w  

—Lodź—G dynia. W ten sposób p rzez co z 
lu d o w ą  u lepszonej na w ierzch 111 ua ly  :b 
sz lak ach  o znaczeniu  ogólnoparistw ow ym  
u zy sk a  się  znaczne p o ta n ien ie  tra n sp o r tu  
T a k , u ap rz y k ład : tr a n s p o r t  1 tooy  n a  o l  
Jeglość 1 km . k a k u lu jo  się  na drodze złej
— 57 g r„  a n a  drodze d o b re j—10 gr. P a ra  
koni może po c iąg n ąć  n a  drodze g ru n tu  
w ej 700. kg., a  n a  drodze o g ła d k ie j n aw ie  
rzch n i 4000 kg.

— A jak przedstaw ia się  spraw a Inw© 
sty cy j kolejowych?

— Najważniejszą z przeprowadzonych 
inwestycji kolejowych to uchwalona

przez Sejm  budow a ko lei Z aw ierc ie—T a r  
now skie U ćry —Kozłów, ja k o  część sk m  
uow a po łudn iow ej m a g is tra l i  w ęglow ej 
nąsk—W olyń .L in ia  ta  p o s ia d a  duże zna 
jzenie loka lne , gdyż po łączy  z siecią  ko 
-ejow ą sz?reg  m iejscow ości pozbaw ionych  
dotychczas k o m u n ik ac ji ko le jow ej, a po 
za ty m  stw orzy  w yjście  z o k ręg u  ta i  no 
g orskiego z om in ięciem  przeciążonego 
węzła sosnow ieckiego. W spom nieć także 

na leży  o p ry w a tn e j bocznicy ko le jow ej 
Czeladź — W ojkow ice K om orne d ługości 
15 km . budow anej p rzez  T ow arzvstw o  
E k sp lo a ta c ji P ia sk u  d la  T -w a S a tu rn  
i Czeladź, k tó ra  zo s tan ie i ukończona 
prawdopodobnie jeszcze w bieżącym ro 
ku. R ów nież — narazi®  poza  obrębem  
Sejm u i b iu ra  p la n o w a n ia  — m ów i się o 
p o tizeb ie  budow y kolei Z a w ie r e i - O I  
kusz— K raków .

— P o zo sta ła  nam  jeszcze sp ra w a  n a j ­
w ażn iejsza choć do te j  p o ry  zu p e łn ie  za 
n iedby w ana M am na m y śli d ro g i 
wodne...

— W  ty m  k ie ru n k u  p ro jek to w a n e  są 
największe inwestycje. W isła, bowiem, 
k tó rą  jeszcze przed  k ilkudz iesięc iu  la ty  
sp ła w ia liśm y  1200 ty sięcy  ton  tow arow  
rocznie, co raz  m niej n ad a je  s ię  do ż"g lu  
g i ,  K oszty  u reg u lo w a n ia  W is ły  obliczano 
są  n a  400 m ilionów  zło tych . A is zauw ażyć 
trzeb a , że s t r a ty ,  ja k ie  ponosim y  co 
roczni'* przez pow odzie w ynoszą około 
28 m ilionów  rocznie. J e ś li w eźm iem y po.l 
uw agę, że przew óz u ap rz y k ład  w ęgła je - t  
cz te ro k ro tn ie  n iższy od przewozu ko le ją , 
to  p rzy  obliczonym  przew ozie 5 m ilionów  
:on tow arów  rocznie oszczędzilibyśm y z 
górą 100 milionów zł. Dla urzykładu 
N iem ieck ie d ro g i wodno w yk o n u ją  oil rzy  
mią pracę przy transporcie dóbr mas.) 
w ych. S to su n ek  przew ozów  w odnych do 
kolejow ych, licząc n a  to n o k ilo m etry , wy 
nosi 1:2,7 i napew no  będzie się  n a d a l 
zwiększał.)
■ TT n a s  n a jis to tn ie js z y m  obecnie za 

g a in ie n ie m  z zak resu  d róg  w odnych to 
k an a i w ęglow y łączący Z ag łęb ie  z S an  
dom ierzem . Będzie to  z resztą  k a n a ł  łącza 
cy nie tylko OOP. z węglem, ale również 
u m o ż liw ia jąc y  ek sp o rt węgha d ro g ą  
w oduą. J e s t  to  p ro b lem  w ielk ie j w agi za 
rów no z p u n k tu  w idzenia gospodarczego 
ja k  i m ilita rn e g o . Z a przew óz koleją. 
1 to n y  w ęg la C O P  p łaci około 11 zł. c» 
p o d raża  w ęg iel o 75 proc. w s to su n k u  dc 
Z ag łęb ia . Do S andom ierza  dociera co- 
p raw d a  gaz ziem ny, a le  złoża gazow e 
wry s ta re zą  zaledw ie n a  la t  k ilk a d z ie s ią t 
a  in te n sy w n a  e k sp lo a tac ja  pól gazow y, h 
u trudn ia wydobycie ropy naftowej, któ 
re j  p ro d u k c ja  przecież spada.
TO TEŻ NA PO SIED ZENIU  KOM ISJI 
K O M U N IK A C Y JN EJ SE JM U  W D N IU  
18 G R U D NIA  UB. R. P  W ICEM INI­
STER P IA SE C K I, O DPO W IA D A JĄC  
N A  N ASZE PY T A N IA  O H IE R A R C H II  
POTRZEB OŚW IADCZYŁ, ŻE NA CZO­
ŁO BUDOW Y DRÓG W ODNYCH W Y ­

SU W A  SIĘ  Z A G A D N IE N IE  DROGI 
W ODNEJ Z ZAG ŁĘBIA DO COP-u.

D ru g i  ta  bęuzie b ieg ła w zdłuż n a tu ra l 
|  nego sz laku  w odnego P rzem sza  — W isła  

p rz y  czym  d la  u z y sk a n ia  g łębokości t r a n  
zy iow ej p o n ad  1,5 m tr . do i  m tr . d la  t.zw. 
w ie lk ie j r  ig lu g i t. j. b a re k  SOD tonow ych 
zostan ie  częściowo w y k o rzy stan e  ko ry to  
W*«ły i  P rzom szy  przez zwiększeni© g łę 
bokośei za pom ocą szeregu  budow li 
p iętrzących sk an alizo w an e  rz e k ij a  cze 
śeiowo p rzez budow ę k a n a łu  L ite ra lnego  
i w reszcie ju ż  u reg u lo w a n ą  W is łą  swo- 
tocinic p ły n ącą .

K oszt budow y to j d rog i, łączn ie z po r 
tern zim ow iskow ym  w K rak o w ie  i w ar 
sz ta tem  żeg lugow ym  w S andom ierzu  wy 
n iesie  około 125 m ilionów ' zło tych . J e - i  i 
zw ażym y, żo śred n ia  oszczędność przew o 
zu, w' p o ró w n a n iu  z przew ozem  k o le jo ­
wym . w ynosi d la  k u rsu  Z ag łęb ie  — Sao 
dom ierz i Z agłęb ie — N isko około 8 zł. na 
to n n ie  ju ż  z uw zg lędn ien iem  opluł zeglu 
gow yeh, to  koszt te j d rog i zam o rty zu je  
się ju ż  w7 p rzec iąg u  5-ciu na jb liższy ch  Tut ' 
B ędzie to  w ięc n a jre n to w n ie jsz a  inw esty  
ej a  w E urop ie .

— J a k ie  t ą  dalsze perspektyw y inw e- 
s ly c y j w odnych?

— W  dalsze j persp ek ty w ie , a  więc w7 
p rzec iąg u  na jb liższych  10 la t, leży p o łą ­
czenie sy s tem u  W a rty  z Z agłęb iem  d ro g i 
•wodną B ry n ie a  — W a r ta  — Noteć — W i 
s ła , b iegnącą p rzez T arnow sk ie  - Gór.> 
D ziałoszyn — S ieradz . Będzie to  sp roslo  
w an ie d rog i w odnej z Z ag łęb ia  do p o r 
to  w m o rsk ich  częścią k tó re j jr-st ju ż  
obecuie budow any k a n a ł G o p lo --W arta , 
łączący dorzecze W a r ty  z W isłą  Rów nież 
w zam ierzen iach  p lan ó w  in w esty cy jn y ch  
w ty m  ok resie  czasu je s t po łączenie drogi 
wodnej Zagłębie —  COP kanałem  O .i wie 

cim  — B ogum in  i d rogę w odną O dra — 
D unaj.

W reszc ie należy  nadm ienić, że n a j­
w iększe n a tężen ie  p rac  p rzy p a d n ie  n a  
d ru g ą  trze e h la tk ę  p lan u  in w e s ty c y jn e g o ,  
kiedy, w ed ług  ośw iadczeń p. w iceprem . 
K w iatkow sk iego , n a s tą p i k o n cen trac ji 
środków  finansow ych  n a  budow ę dróg  
k o m u n ik acy jn y ch .

T ak  p rze d staw ia  się o lbrzym i p rob iera  
bodow y d róg  z w łączeniem  Z ag łęb ia  do 
■jgołnoj ich sieci.M ożna się sp ie rać , że 
tego m ało  je s t jeszcze, lub  że d ługo  to 
po trw a. M ożna się  tem u  scep tyczn ie p rz '7 
g ląd ać  n ie  w idząc m ożliw ości fin an so ­
w ych w ich w ykonan iu . M ożna w res/e ie  
p isać  «dow cipne* fe lie to n y  o :ieh o te c  
n yu i s ta n ie , n ie  p ró b u jąc  zag lądnąć w 
o dbyw ający  się  to k  p racy . To je s t rzecz 
ludzka, ta k  ja k  rzeczą ludzką je s i 
w szelki op tym izm  i w ia ra , że przecież .ię 
dzie le p ie j, że p ra c a  i każdy  w ysił°k  
godziwie będą zużytkowane na rzeczy >vi 
s te  p o trzeb y

W ITOLD M AJCHROW SKI

Budżetowe posiedzenie
rady wydziału powiatowego w Będzinie

W  ub. piątek odbyło się budżetowe posie 
dzenie rady powiatowej wydziału powiatowe 
go pow. będzińskiego pod przewodnictwem 
starosty Boxy.

Budżet na rok 1939— 40 będzińskiego po 
wiatowego zw. samorządowego uchwalono 
jak następuje: Ogólne wydatki budżetu aduii 
nistracvinecro zam ykaja sie sumą 1472558

zł., w tym w ydatki zwyczajne wynoszą 
H14958 zł. i w ydatki nadzwyczajne 357900 
zł. Dochody ogólne wynoszą 1472558 zł. w 
tym dochody zwyczajne wynoszą 1119156 zł. 
i nadzwyczajne 353402 zł.

Budżet klinkierni w Grodkowie w wydal 
kach i dochodach zamyka się ogólną sumę 
1070901 zł. Budżet cegielni wynosi 101503

£<gr£
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Ju ż po raz drugi przysłano nam wy­
kaz tych , którzy w tym  roku nie sp ełn ili 
sw ego obowiązku obyw atelskiego i  ule 
złożyli św iadczeń na pomoc bezrobotny tu 
Tym razom lista  jest znacznie dłuższa od 
poprzedniej i obejm uje gm inę Bobrowni­
ki, Czeladź 1 gm inę Grodziec L itania dłu 
ga obejm ująca 73 nazw iska kupców, przed 
siębioredw, rzem ieślników7 i jednego du­
chownego.

Uderzm y się  w p iersi i przestańmy  
zw alać w inę na innych.

N ie tu m iejsce tłum aczyć ważność i 
potrzebę tej akcji. W ynika ona z c ięż­
kiej sy tu acji gospodarczej, którą w szy­
scy widzą. N ie chce jej jednak zrozumieć 
otyły restaurator z tej, czy innej gm iny  
i tłu sty  rzeźnik lub piekarz

Nazwiska ich — jak się wyżej rzekła 
— m amy. N ie ciekawe one są i damy spo 
kój ich ogłaszaniu.

B yć może, ż© zrozum ieją i., złożą ofiarę
wim

PODZIĘKOW ANIE.

Składam firm ie Fochtm an w Dą 
browie Gór. za solidne wykonanie 
pom nika na grobie m ojego Brata

S. 9. M n  fłiilm iyka
na cm. Rz. Kat. w7 Dąbrowie Górn. 
Dąbrowa Górn., dn. 16 II. 1939 r.

M. WŁODARCZYK

uui euPP. i H. Rz. P.
O D u Z .U \u \j  W  P i A o i x . i i . i l .

W  sali domu katolickiego odbyło się do tą  
ęzne walne zgromadzenie członków oddzuni 
PZZPP i II. w P iaskach przy licznym u.n.ia 
le członków oddziału. Zebraniu przewód 
niczyi prezes zarządu głównego p. 1V1. m 
wald, sekretarzował p. Osika, asesoram , uf* 
li pp.: Mioduszewski 1 Musiał. W zeorann? 
wziął udział również drug delegat zarządr 
głównego p. •*. L ep a ...

Sprawozdanie z działalności zarząuu od 
działu złożył prezes oddziału p. M. Bzówkię 
sprawozdanie racnuukowe — j>zczecn»5«.i. 
sprawozdanie komisji rew izyjnej p. Onnrslu 

Po dyskusji udzielono ustępującem u z,v 
rządowi absolutorium .

Następnie prezes zarządu głównego p 
Wł. Grunwald dłuższy reterat. poruszając w 
n im  wszystkie ważniejsze zagadnienia, jak'« 
były udziałem prac zarządu głównego w obr<> 
nic pracowników i dalszych jego wystąp eć 
zarówno 11a terenie lokalnym, iak i na ter« 
n ie Unii Związków Zawodowych Pracowni 
ków Umysłowych w W arszawie.

Jubileusz gimnazjum
W  ZAWIERCIU.

Pryw atne gim nazjum  żeńskie im. 11. Ma! 
czewskiej w Zawierciu, obchodzi dziś 40-L 
cie swego istnienia.

Program  obchodu przewduje: p godzina 
10 uroczyste nabożeństwo. Po nabożeństwu 
w sali kina „Stella" odbędzie się akadem ia 

W stęp na nkademie bezpłatny — za z* 
proszeniam i.

zł., budżet szpitala powiatowego w Będzinit 
—  173830 zł.; budżet zakładu leczniczego d;a 
dzieci z gruźlicą kostno-stawową im. dr. K. 
Dłuskiego w7 Siewierzu wynosi 142.788 4
i budżet schroniska dla dzieci w Sarnów* 
wynosi 25964 zł. Ponadto rada uchwaliła 
statuty o poborze podatku węgiowego i dro 
gowego za 1939—40 rok. Uchwalono rów 
nież zaniechać pobierania podatku specjalne 
go od uposażeń, statu tu  etatów służbowych 
dla biura wydz. powiatowego i regulamuu 
dla pow. kom itetu opieki społecznej.
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Dawne wynalazki w życiu spólczesnym
Str. 5

Przyzwyczajeni do korzystania z wygód 
i  udogodnień życia współczesnego, nie zasta 
naw iam y się nad tym , ile  w ieków i  narodów 
złożyło się na wynalazki, z których korzy­
stamy.

Budzim y się w łóżku (którego prawzór 
pochodzi ze starożytnej Persji ulepszony 
przez Greków i  Rzymian), zasłanym prześ ie 
rndłam i (których zaczęto używać w 13 w ie ­
ku), ubrani w  piżamy (wywodząe się ze 
s tto jów  w schodnio-indyjskich). Spoglądamj 
na zegarek, wynalazek początku X V I w ieku 
(w połowie w. XV  wynaleziono zegary ze 
wskazówkami, a w  roku 1500 zegary sprę 
iynowe.

Wyszedłszy z łóżka, udajemy się do ła ­
zienki, w któ re j wanna używana już w  cza­
sach rzymskich jest z porcelany pochodzącej 
z dawnych Chin, a szkło jest wynalazkiem 
Fenicjan.

Goląc się, naśladujemy kapłanów staro­
żytnego Egiptu, używając przy tym my-P.i 
(wynalazku Gallów), a wiążąc kraw at stosu­
jem y się do zwyczaju Chorwatów z 17 wie­
ku, ow ija jących szyje szalami.

Przy śniadaniu p ijem y kawę z ziarn ro ­
ś liny  abisyńskiej, wprowadzonej w użycie do 
Europy przez Turków.

W łożywszy kapelusz filcow y  (filc  wyna 
leziony przez koczownicze plemiona azju 
tyck ie j) wychodzimy z domu,by iść kup ić  los 
lo te rii klasowej t. j. staroholenderskiej (nu­
merowa jest wynalazkiem genueńskim).

Oczywiście wszystkie te wynalazki u le ­
gały z biegiem czasu udoskonaleniu. Polska 
Loteria Klasowa jest o wiele doskonalsza od 
wzoru staroholenderskiego; przy tym  w p ro ­
wadza w  swym planie coraz to dalsze ulep­
szenia.

Obecnie, wobec tego, że życzeniem graczy 
jest większa ilość wygranych średnich, w

h H

N A C Z Y N I A
A L U M IN IO W E

z nierozgrzewającymi uclwytam „FRIjIJAL1 
p o le c a :

M ETALURGIA
” ™  STEFAN

KLIMASZEWSKI
Sosnowiec, W RSZAWSKA 8

Tel. 617-9

suwy z a rz ą d
■■nnOF. BEZ. W PIASKACH.

się w alne zebranie członków 
•‘W. Podoficerów  Rez. ko lo  w  P iaskach. 
Do zarządu w eszli: G ó rn ik ie w icz A leksa-. 
ê r — prezes, Sezeniewski Józef — wice 

Prezes, O m irs k i S tan is ław  — sekretarz, 
P roszow ski Stanisław- — ska rb n ik  G ra ­
bek P io t r  — gospodarz, P ie trza k  Jozef 
fcast. gospodarza. Do ko m is ji re w iz y jn e j' 
K ub łczok  Z yg m u n t, O sika Józef, M u le- 
wioz K a ro l. Do sądu koleżeńskiego; Ma 
-eja  W ałdysław ', M u s ia ł Roman i N ow a­
kow ski M arc in .

Delegaci na z jazdy: M u s ia ł Roman, 
Proszowski S tan is ław . K o m p rd a n t: Paste 
ren t P W . i W F . — D u tk ie w icz  Lu d o m ir 
ra k  M icha !, zast, kom. G iertyczka. R-efe

25.000 zi. na FON.
DF1A ROW ALA DYREKCJA I PKA 
OWNICY DARROWSKICH KOPALX

WĘGLA

^  p raw dz iw ą  p rzy jem nośc ią  no tu jem y 
cp'i" J ^ 0wód o fia rn o śc i o b yw a te lsk ie j n a '  
l iś °  ° b r0 n y  N arodow e j. Ja k  zapowiada 

Y  d n iu  15 b. m. delegacja T ow arzy 
Ł  ' . fra n c u s k o  -W Iosk iegoD ąbrow skieh  
s \ ) ! ' •'? ^  p-g-a " T D ąb row ic  G órn icze j w
kow s iy16' ( Iy rc k lo rz y  PP-; Cabaue i  Jon- 
8} s P rzedstaw ic ie l p racow n ików  u rny , 
s1ńw^C" : Rz(ygar P- S a ternus oraz przed 
5zyóśk-0^  r( ;*loł-n 'kó iv : pp. Bereza, Sper 
strow i V .  ^ iom iec> doręczyła  Panu M in i 
<ł. ' H a n d lu  czek ua k w r*te
D i'm n ,, Przeznaczony na Fundusz 
Jer.jp, ^ _ N a r°dowe, m ianow ic ie  na dozbro

planie 44 L o te r ii wprowadzono zm iany w 
tym  właśnie sensie, jak  np. podnosząc ilość 
wygranych 500 i  1000 zlotowych, zwiększa­
jąc ogólną ilość wygranych z 80.000 (m,
sumę 25.200.000) do 82.500 (na smriJ, 
25.987.800 zł.), ustalając t. zw. dzienne w y­
grane na 10 i  20 tys. (dotychczas 5 i  -jo 
tvs.), ponadto w IV  kl. będzie sześć wygra­
nych po 75 tys. zamiast trzech, a zamiast 
wygranych dodatkowych wprowadzono 400 
wygranych norm alnych po 2.500 złotych itd.

Nowy ten plan zwiększy jeszcze szansę 
wygrania, dlatego należy jak najspieszniej 
nabyć los do pierwszej klasy czterdziestej 
czwartej L o te rii Klasowej, k tó re j ciągnienie 
rozpoczyna się 23 lutego.

I L I O N Y
padają w szczęśliwej ko e Hurze

K A F T A L A
KATOWICE, ul. Dyrećscyjna 2

Losy do I-ei klasy są jeszcze do nabycia. 
Ciągnienie już 23 bm.

Listowne Zomówienia załatwia s ę odwrotnie.
Konto P. K. O. 304.051.

Z wędrówki po Grodźcu
Działalność gminy—Prasa organizacyj — Przed wyborami

Trzeba przyznać, że w Grodźcu w okresie 
ostatnich dwuch lat gospodarka gminna pro- 
wadzona jest wzorowo. W idać przede wszy­
stkim , że nie mały wysiłek i energia zarządu 
skupiona została w k ie runku rozbudowy 
gminy, aby wyglądem swym nabrała cha­
rakteru miasteczka. Bardzo imponująco wy 
glądają naprzykład w  śródmieściu ulice, ma­
ją  bowiem one nawierzchnię gładką —  k l in  
kierową, przy czym wszystkie ulice obsadzo­
ne są drzewkami, w tym  częściowo owoco­
wym i. Nie zapomniano tu również o sie ń 
wodociągowej, którą ostatnio przeprowadzo­
no na k ilku  ulicach. Ogółem sieć wodocią­
gową rozbudowano na przestrzeni 2000 m tr 
przy czym opracowano kosztem 40 tys. zł! 
wzorowy plan rozbudowy osiedla.

W  uh. roku szkolnym oddano do użytku 
nowy budynek szkolny, wybudowany ko­
sztem 120 tysięcy zł.

Nadmienić również należy, że w ramach 
nowego budżetu gm iny mieści się projekt 
budowy rzeźni oraz dalszej rozbudowy szkół, 
wodociągów, dróg i  u lic.

Organizacje społeczne 
i zawodowe

Oiganizacyj społecznych i zawodowych 
na terenie Grodźca jest kilkanaście, 'ecz nie 
wszystkie wykazują należytą żywotność.

Do bardzo ruch liw ych i  zasługujących na 
podkreślenie należą: Polska Macierz Szkolna 
na czele które j stoją dyr. Skarbiński, p Źy- 
wański i p. Głuch, dalej Kom i ą i  P, W. i  
W . F., które j prezesem jest dvr. Zarębski. 
Zarząd Kom. P. W. i '*/. F. wiele już zdzia­
ła ł w podniesieniu tężyzny fizycznej i dm ho 
wej młodzieży grodzicckiej i okolicznych 
wiosek. W  stadium budowy jest strzelnica 
obecnie zaś zarząd czyni staraniu uzyskania 
terenów pod budowę stadionu sportowego.

Kom. P. W . i  W . F. dzieln i u sekundu ją 
Zw. Strzelecki z prezesem Czarnieek'm na 
czele. Czuwa zaś nad całością tego Związku 
komendant powiatowy poseł Z. N ow.ro. 
Następnie żywą działalność wykazują Ochot­
nicza straż pożarna z prezesem wójtem

Im iolczykiem , L. M. i Kol. z prezesem p, 
W ł. W olskim  na czele, Zw. b. Ochotników 
W ojennych z prezesem p. H. Brodowskim 
na czele, Zw. Podoficerów rezerwy z preze 
sem p. Jagodzińskim na czele.

Akcia dożywiania dzieci
W  Grodźcu, jak  zresztą i  w  innych ośrod 

kac lii istn ie je Kom. Pom. młodzieży i  dzie. 
ciom, któ ry zajmuje się akcją dożywiania 
dzieci w szkołach. Ogółem akcją tą objętych 
jest około 150 dzieci. Kom itet ten prowadzić 
będzie również półkolonie. Prezesem kom i­
tetu jest w ó jt Br. Im iołczyk, z którym  współ 
pracują pp.: M. Stelmachowa, W.* K oźm iń­
ska i M. Ziajowa.

Należałoby jednak, aby akcją tą objętyck 
było więcej dzieci nie ty lko  szkolnych.
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IMPERIO ARGENTINA
w wielkim flm ie  hiszpańskim

(Andaluzyjskie noce) «PBZEKLĘTA»

Wiadomości bieżące
Niedziela

19
LUTY

Dziś: Konrada 
Jntro: Leona 
Wschód słońca: 7,00 
Zachód słońca 16,01

. w ,  H I  I U  I I  U  IT

ar^ n a rk i w o jenne j.

Łyźury aptek w Sosnowca
Dzis d yżu ry  nocne pe łn ią  następujące 

u k ie k i:
H . R ogow ski, u l. M ałachow skiego 12 
C. T ruszkow sk i, u l. P iłsudsk iego  46 

 o ()o -------

W IE C ZÓ R  A R T Y S T Y C Z N O  - H U ­
M O RYSTY' C ZN Y. S ta ran iem  próbne j za- 
g łę b io w sk ie j d ru żyn y  ha rce rzy  im . Jana 
K iliń s k ie g o  w  Sosnowcu zostanie urzą 
dzony dziś w ieczór a rtys tyczno  - hum o­
rys tyczn y  w  sa li szko ły  powszechnej 
n r. 18 p rzy  u l. Dębowej 33. Początek p ie r 
vszego p rzedstaw ien ia  d la  m łodzieży o 

godz. 15, początek d rug iego  przedstaw ie­
n ia  d la  starszych o godz. 18. C n lk o w 'ty  
uoehód przeznaczony na zakup sprzętu 
obozowego.

-  Z W IĄ Z E K  S T R Z E L E C K I O D D Z IA Ł  
SO S N O W IE C  - M IA S T O  zaprasza c/io-.i- 
kow w spó łdz ia ła jących  i w zyw a członków  
czynnych oraz o rlę ta  do p rzyb yc ia  w 
d n iu  dz is ie jszym  o godz. 13 do lo ka lu  
zw iązku, Sosnowiec, u l. 3 M a ja  34 (p rzy

podstac ji) celem wzięcia u d z ia łu  w  „K o u  
ku rs ie  św ie tlico w ym 4, ja k i nada P o lsk ie  
R ad io  (W arszawa) o godz. 13.45.

O  9 V  k r a j o w e
V O U U a  I  I  ZAGRANICZNE 

poleca po wyjątkowo niskich cenach firm a

Br. Garliński
SOSNOWIEC

Bezrobocie
Bezrobocie na terenie gm iny w porówna­

n iu  z rokiem  ubiegłym jest mniejsze i k i i  
obejmuje ogółem 250 bezrobotnych. Bezro­
botn i otrzymują wprawdzie zasiłki, lecz la 
oczywiście nie wystarcza. Pomoc w tym  kie. 
runku powinna być wydatniejsza.

Cem ertjw nia Solvay
Cementownie W Zagłębiu ze względu na 

rozpoczynający się już ruch budowlany 
otrzym ały większe zamówienia. Spowodo 
wało to oczywiście zapotrzebowanie na ro­
botników.

Cementownia ,,Solvay' w  Grodźcu, u.% 
czele któ re j stoi dyr. Zarębski pracuje be» 
przerwy na 4 piece. W  związku z tym  cemeo 
łow nia przyjęła do pracy około 100 robot, 
riików.

Ploteczki przedwyborcze
W  ub. miesiącu odbyły się w G rolzcy 

wybory gromadzkie, o czym swego czasu pi 
saliśmy. Obecnie miejscowi p o l it ,cy t 
działacze społeczni zaprzątniętą mają głowę 
wyboram i członków zarządu wraz wójtem i  
podwójcim . W ybory te prawdopodobnie o j  
będą się w marcu.

Na temat tych wyborów' krążą po Grodź- 
cu różne p lo tk i i ploieczki. Mówią, że socjs 
l ic j i  mają rzekomo utworzyć wspólny blok 
wyborczy z endecją.

Socjaliści mają wysunąć na stanowisk? 
wójta swojego kandydata w osobie p. Kępy 
Poza tym  mają zajść zmiany na stanowi 
skach ławników* gminy.

Co się z tych plotek i ploteczek „w yk lą  
ję “  ostatecznie przy wryborach się do w iem y .

Kto zwycięży' —  zobaczyTmy\..

Walka z brudem
Niebywa ej wielkości pająki w sklepach
Komisja sanitarno-porządkowa co pew'ien 

czas przeprowadza kontrolę sklepów, zabu 
dow'ań gospodarczych, a nawet i prywat 
nych mieszkań. Po każdej takiej kontro li, 
kom isja sporządziła k ilka  protokułów . O s tit 
n io  w' k ilk u  sklepach kom isja znalazła tak;e 
brudy i niechlujstwo, że zmuszona była je 
zamknąć. Zamknięto więc sklep Pomcran .a 
Szlamy przy ul. Kościuszki 4, jak  rówmież 
sąsiadujący z n im  sklep spożywczy Messer 
B lim y  Rajzli. Sklepy te były istnym rozsad- 
nikifem zarazy. Pod różnym i plakatam i rekla

mowyrni, zawieszonymi na ścianach znale­
ziono niebywałej wielkości pająki.

W  sklepach tych sprzedawano chłeb, b u ł­
k i, kasze, naftę, oleje i różnego ro d za jj 
farby.

Opieczętowano również wytw órnię wody 
sodowej Moszkowi Warszawskiemu, zani. 
przy ul. Łagiskiej.

Zamknięcie tych sklepów wywołało w śró j 
grodzieckich kupców zrozumiałe poruszenie 
i każdy z n ich na gwałt doprowadza swe 
sklepy do należytego stanu. O— s'-*
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2 typ. aresztu za posiadanie noża
Sąd starościński W Sosnow cu skazał wczo 

raj Stanisław a Sobotę, zam. w Sosnowcu  
przy ul. M ałachowskiego 20 na 2 tygodnie  
bezwzględnego aresztu za posiadanie przy 
sobie noża.

Kara ta w inna być przestrogą i dla in  
nych ,,rycerzy noża", którzy chodzą uzbroję 
ni szukając aw anturniczych przygód.

Nareszcie pomyślano
o  T U R Y S T Y C E  D L A  W S I

Zorganizowana w roku ubiegłym przez 
spółdzielczych działaczy rolniczych spółdziel 
nia turystyczna „Gromada", zamierza w  ro 
ku b ieżącym  zorganizować w lecie szereg wy  
eieozek w iejsk ich  działaczy społecznych do 
w ażniejszych  ośrodków gospodarczych. W 
pierw szym  rzędzie będą to wycieczki do Gdy 
ni oraz na teren GOP.
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C a  f  t a u r a n i

S  A  \O
S c s r o w ie c , ui. 3 -go  SVIaja 8.

l e i .  61-00 i 62-735 Podziemia 02-701.

Od 16 lutego 1939 zmiana progi amn artystycznego:

ENA el CONSTANTI: COCTAIÓ TAN ECZNY—TANIEC ROSYJSKI— F O X T U  !T  

ZOSIA CZARSKA: INTERMEZZO -  FANTAZJA WSCHODNIA - -  SEREN \D A .

D wie doskonałe orkiestry: w KAWIARNI —  BRONISŁAW PASTER, 

w PODZIEMIACH GOŁKA —  PLEWA.

Osobliwy napad rabunkowy
Chciwi maiżoiikewie usiłowali okraść „zamożną" zaajomą

M ieszkańcy P ogoni w Sosnow cu porusza 
ni zostali ostatnio osobliw ym  nap idem ra­
bunkowym , którego sprawcą było znane w 
tej dzielnicy m iasta m ałżeństw o W aw rzyniec 
i  Janina Czechowscy7, zam ieszkałe przy ui. 
W ąskiej 1.

Na polach m iędzy ul. Pustą a L'm now  
ikicgo, Czechowscy rzucili się na powracają 
£ą do domu m ieszkankę N iw ki Zofię Gnoiń 
jką zabrali jej całą posiadaną przez nią go 
iówkę w  kw ocie czterech złotych i zerw ali 
;oj kołnierz futrzany, oddziera jąc go silą od 
palta. Po dokonaniu rabunku, m ałżonkowie 
tbiecli.

P oniew aż całe to zajście, o którym zaraz 
słożyła zam eldowanie Gnoińska, było wprost 
nie do wiary, przeprowadzono dochodzenie, 
które dostarczyło ciekaw ych i nic pozbawio  
nych w esołości, szczegółów dotyczących o 
sobliw ego napadu.

Gnoińska, dobra znajoma Czechowskich, 
przyjechała do Cz. w  odw iedziny i w  toku 
rozmowy pochw aliła  się przed nim i kłam iąc, 
te otrzym ała w ielki spadek po krew nych i 
’•ozporządza w iększą ilością gotów ki, którą 
.na przy sobie. Przechw ałki te spowodowa  
jy że Czechowscy zatrzym awszy gościa do 
wieczora, zaofiarowali się Gnoińską odprowa 
dzić do domu i w drodze, korzystając z

Pamigłai n bezrnbfttnych

ciem ności, jakie zalegają tę okolicę, usitowa 
]i ją ograbić.

Spotkał ich gorzki zawód, n ie mniej jed 
nak m ałżonków  aresztowano i osadzono w 

w ięzieniu, gdzie przebyli do dnia wczoraj 
szego.

W czoraj przeciwko Czecncw* kim odbyła 
się rozprawa w sądzie okręgowym  w Sosnow  
cu, który ze względu na bardzo szczególne 
okoliczności sprawy, skazał ich na rok wie 
zienia z zaliczeniem  aresztu prewencyjnego 
i zawieszeniem  reszty kary.

I t / i o i o
PKOGHAM UGOL.NUrOLSKI

N ied zie lu . 19 lu teg o  
7.15 P ie śń  A ve Al ar i a 7.20 M u zyka po  

ran n a  8.60 D zien n ik  p oran n y  b.lń F IS . 
D zis w  Z ak op an em  8.20 A u d ycja  dla v ,si
9.15 K on cert m u zyk i op erow ej 10.15 
T ra n sm isja  n ab ożeń stw a  z katedry  w  
P ozn an iu . 11.45 F IS  S k ok i n a ic ia r sk ie
0 m istrzo stw o  św ia ta  11.5/ S y g n a ł czasu
1 h e jn a ł z K rak ow a  12.03 P oranek  iyru fo  
c ie z n y  13.00 W y ją tk i z P ism  J ó z -fa  P T  
su d sk iego  i3.tK> P rzeg lą d  ku tu ram y  J 15 
M u zyka ob iad ow a 14.40 W szy stk ieg o  po 
trochu 15.00 A u d y cja  dla w si 15.30 F1S. 
T ra n sm isja  z Z akop an ego  konkursu  sko  
ków  n a rc ia rsk ich  17.30 K oncert W przer  
w ie o godz. 18.25 C h w ila  B iu ra  Stud m w  
19.30 F ra g m en t z p o w ieśc i tF o ii„ jn y  
s lad s 19.50 R ec ita l śp iew a czy  20.1a A n d y  
cje  in fo rm a cy jn e  21.20 M uzyka 21.55 W e  
so la  au d ycja  r2.30 M uzyka 25.00 O sla tn ie  
w iadom ości d zien n ik a  w ieczorn ego  K o  
m u m k at m eteo ro lo g iczn y  23.03 O sta tn ie  
w iad om ości sp ortow e 23.05 FI® — W indo  
m ości 55 P o lsk i w ją zy iu  an g ie lsk im

K A T O W IC E  
N ied z ie la . 19 lu teg o .

6.15 S u rm y  ś lą sk ie  6.25 P ro g ra m  na  
dziś 6.30 U tw o ry  S ta n is ła w a  M oniuszk i
7.16 O grodnik  ślą sk i — P o g a d a n k a  8.45 
P o g a d a n k a  d la  m łod zieży  8.55 M uzyka  
lu d ow a  9.05 P o g a d a n k a  13.05 P rzeg ląd
k u ltu r a ln y  14.4(1 Co s ły ch a ć  na la sk u

S Y N D Y K  O ST A T E C Z N Y  M A S Y  U P A D Ł O Ś C I SPÓ Ł D Z IE L C Z E G O  B A N K U  
Z A G Ł Ę B IA  z  ogr. odp. w  S osn ow cu  za w iad am ia  w ierzy c ie li teg o ż  B anku , iz 
zo sta ł sp orząd zon y  szó s ty  p lan  częśc io w eg o  p od zia łu  fu n duszów  m a sy  u p a d ło ­
śc i w ed łu g  k tórego  p rzy p a d a  w ie r z y c ie lo m  do w y p ła ty  2  proc. sp raw d zon ych  
w ierzy te ln o śc i bez odsetek .

W ierz y c ie lo m , k tórzy  po d n iu  .1.1 1934 r. tj. po dacie o tw arc ia  u p ad łośc i 
ja k ie ś  k w o ty  z Spółdz. B ank u  Z a g łęb ia  o trzy m a li, będą one potrącon e z n a leż­
n ośc i p rzy p a d a ją cej % n in ie jszeg o  p od zia łu .

P o  odbiór n a leżn ośc i w in n i zg ła sza ć  
B ank u  Z a g łęb ia  p rzy  u l. M a ła ch o w sk i go 
stęp u jącym  porządku a lfa b ety czn y m :

w ierzy c ie le  na lit .

s ię  w ierzy c ie le  do lo k a lu  Spółdz. 
S w S osn ow cu  od godz. 9—-14 w na-

A, 13 — w d n iu  23/11 — 19J9 r.
. C, D. — ,. 24 „
. E.F.G. — ,. 25 ,.

,. I l lJ K  — „ 27 ,.
,. L ŁM N O — ,. 28 ,.
„ P  It -  „ 1 /H I
.. S  -  „ 2  „
„ T U W -  „ 3
., z  z  -  ;. 4 .,

W ierz y c ie le  zg ła sza ją cy  s ię  po o d b ió r  p ien ięd zy , w in n i okazać: 1) ty tu ł 
spraw d zon ych  w ierzy te ln o śc i (k s ią żeczk a  oszczędn ościow a lub  w y c ią g  z r-ku  
bieżącego  i t. p.), 2) dow ód Stw ierdzają  cy  tożsam ość osoby.

O soby, d z ia ła jące  w  im ien iu  w ie r z y c ie li, w in n i okazać u p o w a żn ien ie  do 
odbioru p ien ięd zy  z podp isem  urzędów  nie- p ośw iad czon ym , zaś su k cesorow i c 
w ie r z y c ie li w in n i praw a sw e do o d b io ru  p ien ięd zy  udow odnić.

O term in ie  n a stęp n y ch  p od zia łów  n astąp i osobne og ło szen ie .
A w d  Dr. J U L IU S Z  B R A U N .

14.50 P o p o łu d n ie  ś lą sk ieg o  ro ln ik a  8010  
L ok alne w iad om ośc i sportow e 23 65 Z akrń  
ezen ie  au d ycji

B. komendant ocfirony mfsisia
OSZUSTEM.

Jan Antas z Sosnowca został skazany 
przez sąd grodzki w  Olkuszu na pół roku 
w ięzienia za oszustwo. Za to sam o przestęp 
stwo Antas ma w yznaczoną inną sprawę na 
28 b. m

N iezależnie od tego wpłynęło kilka skarg 
zą oszustwa Antasa na Śląsku Cieszyńskim.

Skazany w sw oim  czasie był kom endan­
tem ochrony m ienia w Olkuszu. —  Obecni* 
siedzi on w areszcie m iejskim  w Olkusza.

N r. C. 1571/58 r.

O B r tsE S Z C Z Ł N fP
S ąd  G rodzki w “Sosnow cu W y d z ia ł C,yw 

(ul. ii-go M aja N r. 4) p odaje do w ad orn o  
śc i. żc na  p o d sta w ie  art.. 157 § 1 h. p. c. p.
ad w. L eon A'.tbach zam ieszk a ły  w So­
snow cu . u l. P iłsu d sk ieg o  2 zosta ł u stan o  
w ic u y  kuratorem  do zastęp ow an ia  m azna  
nego z m ie jsca  p ob ytu  f ir m y  „J. C hudli 
W erk zeu g  - F a b r ik ’ m arncej o sta tn io  s ie  
dzibę w  N iem czech  R em sch eid  w sp raw ie  
z p ow ód ztw a  A ron a-H crsza  P a ch lera  prze 
c iw k o  firmie. „J. C louth  W erk zeu g  F ab rik  
w N iem czech  R em sch eid  o w y k resie : in  
w p isu  h ip o teczn ego  i w zy w a  n iezn an ego  
•6 m ie jsca  p ob ytu , ab y  się  zg ło s ił jlo  
u czestn ic tw a  w  p o im en ion vm  p rocesie .

D n ia  14 lu teg o  1939 roku.
S ek retarz  Sądu (—) L. B A B IA R Z  (ui p.)

■r: '1

l i f e  r  ^  S f

! $ R Z E K U E T A  i

M I Ł O S C  I

im sm m m

a b & h  c z e k a j  w

P o w t e ś ć

39)
Piękny kochanek napierany przez 

Ciechanowiecką i monitowany teraz 
nieustannie przez księcia kanclerza 
Czartoryskiego, czynił wszystko, co w 
danych warunkach czynić mógł, ale 
wszystko to nie zadowalało pięknej, 
ile i drapieżnej pani. Pomsta na pa­
nach białoruskich, całkowita zguba 
Ciechanowieckich gdyby się dokonały 
— to dopiero pewnie zadowoliłoby ją 
całkowicie.

Dążąc wszelkimi drogami do .e,; 
zguby, postarała się również pani Cie­
chanowiecka trafić i do marszałka ko­
ronnego Mniszcha, który chociaż w 
opozycji był do Familii i piirtii Czar­
toryskich, przecież ostatnimi czasy, 
pod wpływem owego dziwnego a tak 
zmiennego wiatru, zaczął skłaniać się 
wolno do zamiarów pana stolnika l i ­
tewskiego, ale nade wszystko najważ­
niejszą obietnicę pomocy i tym razem 
poraź wtóry uzyskała u ambasadora 
carycy.

Obietnica ambasadora, to już było 
daleko więcej, niż obietnica marszałka 
koronnego, niż nawet obietnica same­
go pana stolnika litewskiego. B j już

takie były stosunki nastały w Polsce, 
iż obcy agept więcej ważył, większy 
miał głos, niż nawet minister najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej, tej pani 
wspaniałej i groźnej, która pod żół­
kiewskim hołdy odbierała na mo.skiew 
skim Kremlu od panów, bojarów i 
szlachty moskiewskiej, a dzisiaj we 
własnym swoim domu nie była już na­
wet panią, ale zdawała się niejako, do 
czasu tylko kątem w nim mieszkać.

Aliści nagle, niby grom z jasnego 
i pogodnego nieba, spadła straszliwa 
wieśey przyniesiona z Wilna.

Trybunał tamtejszy skazał grafa 
Strutyóskiego na infamię, ścięcie mie­
czem, wysoką grzywnę i konfiskatę 
majętności.

A Giż za nią druga: 
Ciechanowieccy ogniem i mieczem 

niszczą majętności starosty szakinow- 
skiego, grafa Strutyńskiego.

Madame Hedwige wydało, się nagle, 
że strop niebieski na głowę jej runął, 
że wszystko się wali, wszystko do gó­
ry nc gami wywraca,

Mógł wprawdzie graf Strutyński, 
mimo imfamii, kary śmierci i kar do­
datkowych. śmiać się z wyroku trybu­

nału wileńskiego, mając takich moż­
nych protektorów, jak Familia i am 
basadoi carycy, ale tu nie o to cho­
dziło,

rL wściekłości i gniewu madame 
Hedwige od zmysłów prawie odcho­
dziła.

Oto znienawidzeni Ciechanowieccy 
których najchętniej radaby zobaczyć 
na marach śmiertelnych, znowu byli 
na wierzchu, znowu ich pomsta ści­
gała Strutyóskiego.

Wyrok trybunału wileńskiego zro­
bił na grafa wprost wstrząsające wra­
żenie, postarzał go o kilka lat co, na j- 
mniej Mimo wszelkie protekcje, mimo 
można opieka, był to. bądź co bądź wy­
rok, mający jeszcze moc w niezależne j 
i wolnej Rzeczypospolitej, a przy tym 
— panowie białoruscy bez ochy by po­
starają sio, aby wyrok ten został wy­
konany, albo sami wykonają go na 
własną rękę.

Widmo katowskiego miecza, widmo 
śmierci niesławnej zawisło nad grafem 
Strńtyóskim.

Pani Jadwiga na pierwszą wiado­
mość o wyroku wileńskim, wierzyć me 
chciała, iżby to prawdą być miało, a 
kiedy wiadomość ta potwierdziła sio. 
kiedy nic mogło już być żadnej wątpił 
wości co do jej prawdziwości — z 
gniewu i wściekłości padła zemdlona 
Długo, ją trzeźwiono, a gdy w końcu 
przyszła do siebie, kazała natychmiast 
wieźć się do kochanka. Przybywszy 
tain, bez słowa padła mu na pierś, 
wstrząsana jękami wewnętrznego bólu 
i żalu.

Wzruszył sie pan stolnik litewski

taką żałością, a hołubiąc ją i pieszcząc, 
długi czas spędził, nim ją w końce 
uspokoił.

— Błagam cię, zaklinam — łkała 
mu na piersi — broń nas, ratuj... Pa­
miętaj, iż przyrzekłeś mi zemstę na 
Ciechanowieckich. Pamiętaj, że miłość 
moja zwiększy się do ciebie jeszcze, 
gdyż emsty tej dokonasz. Gdybyś r o 
królestwo podarował, nie uradowałbyś 
mnie tym więcej, jak wiadomością o 
zniszczeniu choćby tylko jednego na 
razie Jana Ciechanowieckiego.. Ach, 
widzieć, jak ta głowa nienawistna od­
pada od tułowia, jak drga konwulsyj- 
nie w koszu, jak bucha z uciętej szłyi 
krew fontanną!...

Pan stolnik litewski zadrżał. W 
głosie kochanki brzmiało tyle okru­
cieństwa, taka przerażająca głębia mc 
nawiśei i chciwości zemsty, że ura/.ih 
to takiego, jak on estetę, zrobiło na nim 
bardzo przykre, niemal bolesne w- a 
żonie. *

Ale już w następnej chwili pani 
Jadwiga zmieniła wyraz swej twarzy 
i wyraz całej swej postaci, niby ka­
meleon zmieniający barwę. Stała się 
znowu urocza, słodka, pociągająca '* 
taka piękna, taka nad wszystko ko­
chana, jak przedtem, jak dawniej, jak 
zawsze.

Więc przygarnął ją do siebie i po­
ziomkowe usta zamknął pocałunkiem 
słodkim, jak napój bogów.

d. c. a.
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Go to jest milion?
R o ł s l n j p i ą c i e  Wielkiego Konkursu Loteryjnego

W  d n iu  16 b. m . od b y ło  s ię  w  lok a lu  
P o lsk ieg o  M on opolu  L o tery j u eg o osta tn i?  
p osied zen ia  ez lonkow  J u ry  w ce lu  roz- 
fitizygu ięo iu  kon k u rsu  na  od pow iedź na 
p y ta n ie : «L’o to je s t  m il ion .» u b eon i Dyli 
W szyscy cz łon k ow ie  J u r y  w sk ła d z ie  on  
stęp u ją cy m  pp.: T ad eu sz  D o łęga  - M osto­
wicz, p rof. H en ry k  F r ied r ich , red. W ito ld , 
j ie łz y ń s k i .  p ro f. T ad eu sz S ie m m lo w s k i  
i d e .eg a t D y rek cji P o lsk ie g o  M ouopoiu  
L o tery jn ego , p. M arian  S za jo w sk i, zastęp  
6a D y rek to ra  P.M .L.

R ozp atrzyw szy  w szy stk ie  od p ow ied zi, 
za k w a in ik o w a iie  n a  p op rzed n ich  posie- 
d zen iacli uo szczeg ó ło w eg o  rozw ażen ia , 
,%ąd rvonk ursow y uoszed i jed n o u iy slu ie  
do w n iosku , ze żadna z n a d esła n y ch  odi o 
w ied zi m e p osiad a  w alorów , k lore by p, 
k w a lif ik o w a ły  do p ierw sze j n a g io d y . W o 
bec tego  p o sta n o w io n o  nagrod ę p ierw szą  
— ltWKl zł. p o d z ie lić  na  d z ies ięć  n agród  do 
d atk ow yeh  po 100 zl. każda. W  ten spo  
sób ogó ln a  ilo ść  u agród  w zrosła  z p ię iiia  
stu  na d w a d zieśc ia  cztery , przy czym  
k w o ta  przezn aczon a  na n agrod y , w  w y  
sok osci allib zł., n ią  u le g ła  zm ia n ie .

N agrod ę d ru gą , zł. 500, p rzygn an o od 
p o w ied z i, op atrzon ej g o d łem  „ P a n  T ade
u sz ’ .

N a g ro d ę  trzecią , zl. 300, p rzyzn an o  od 
p o w ied z i. op a trzon ej god łem , „YokuFo 
O k o- .

N agrod ę czw artą , zł. 200, p rzyzn an o  
o d p ow ied zi, op atrzon ej god łem  „L aiw o  
sp ra w d z ić ’-.

N ag ro d y  od p ią te j, do p ię tn a ste j , oraz  
dod atk ow e ód szesn a ste j do d w u d ziestej  
czw a rte j, po  zl. lbu każda, p rzyzn an o  ud 
p o w ied z io n y  op a trzo n y m , g o d ła m i: „L ztjr  
d żiesc i trzy - : czterd zieśc i c z te r y ’', „Ł a - ; 
k ir ‘ , „N apoJeoń”. „LwóW", „K u u rys ’, 
.,1 ja  bym  c h c ia ła  też’ , „ii,wa P .  „D w a  
G  V „ O p ty m ista  ’, „F loren ce”, „ l i a .m / ’*, 
»V L H ’‘, „D. b, 51. 19 5 ’, „P iętaszeK ” .
,K o tw ic z ’’ „K otw ica" , „J a strzęb iec” , 
>Lparły p e c n o w ie c ’, „Sonata  K s.ęży co -  
w a ’' „ J o tz e t jó t”, „D ziew czynką".

Po* oH varem  kbpert, * za w iera ją cy ch  
nazw isk , okazało  s ię , że dru gą  n agrod ę  
ipOO zł.) zd o b y ł p. T adeusz C zern iaw sk i 
(K oszyk ow a  15 tn. 11), trzecią  — p. K a z i. 
in iera  P isa rek  (D n u !ii P la te r  23 m . 41) 
czw artą  — p. M aria O derfeld  (S łu p eck a

ni. 20), w szy scy  za m ieszk a li w W ar-,za
l o zo sta łe  n a g ro d y . p0 100 zł. każda,

w ie
o trzym u ją  pp.: Z o fia  G ołęb iow sk a  (W ar  
szaw a . k e iazn a  29 m  2). D r. M ak s C n ejfcc  
(W iln o , Za Kręto wa 23), P io tr  J o ze f G oła ­
szew sk i (G o lym n ), H en ry k  Z b ierzch ow sk i 
(L w ów , P ia sk o w a  II), F ra n ciszek  bm oloń  
ska (T oruń. B y d g o sk a  44-46), L u a  W róu  
iska (K a to w ice , .W o jc iech o w sk ieg o  52), 
D wa K o łk ow sk a  (W iln o , L u b e lsk a  ó), 
inż. K aro , W a ła cb ( S ta lo w a  W ola , o s ie ­
dle u rzędn icze). A dam  M iń czy n sk i i o  r o ­
dzi sk W lkp .. b u k o w sk a  6), F io r e n ty n a  
F ilip o w icz  (W arszaw a. G log icra  2 m. 32), 
J erzy  P a n a sew icz  tW iln o , A nfokoisk-o  
105), A m elia  C k irow sk a  (L w ów . M ick ie ­
w icza  26), K azim ierz G rosick i (Z akopane- 
K u żn ice . S zk o ła  G ospodarcza), E w a M ido  
w icz  (Ł ańcut, notaria t), J a n  H ejm k o w sk i 
(A n iu  k /W arszaw y . S ejm ik o w a  3), W ait 
da K a lin u szk in o w a  (Łódź, Ż w irki 26), Jan  
W asiew iez  (C zortków . M ick iew icza  3ć), 
K aro l B enda (Orłowra, Śl. Zao z.), S ta n i  
s ła w  G log ier  (B rześć n /B . S ien k iew icza  4) 
J a n in a  Z. Jęd rzejk ow sk a  (W ołn ow ysk , 
S o b ie sk ieg o  1), Z o fia  K ord a lów u a  iB rzoz  
dow ce, w oj. lw ow sk ie).

W y m ien io n e  pow yżej osoby  o trzy m a ją  
p rzyzn an e  im  n ag ro d y  za p ośred n ictw em  
p oczty .

O dpow iedź la u rea ta  — d ru g ie j n a g ro d y  
p. T. C zern iaw sk iego , brzm i:

N ie  m ożna m a ter ia ln ie  w y m ie r z y ć
m ilio n a —

M ilio n  m a ty le  treśc i, i le  prac
w ykona,

I  w artości n ie  w ięce j, n iż li je j  
zaw iera  D uch  m ilion era .

T rzecią  nagTodę p rzyzn an o  p. K azim te  
rze P isa rek  za odpow iedź:

M ilion  żo łn ierza  w  p o lu —  to  arm ia
ogrom n a ,

•Z w ycięsk a , g d y  n ią  w ola k ieru je
n iezłom n a.

M ilion  z ło ty ch  — to także arm ia:
P okojow a.

Z w y cięsk a , g d y  n ią  tęg a  p o k ieru je
g ło w a .

C zw artą  n agrod ę o trzy m a ła  p. M aria  
O derfeld  za odpow iedź:

M ilion  c e g ie ł — w ie lk i dom,
M ilion  li te r  — gru b y  tom .
M i ion k rop li — p e łn a  kadź,
To je s t  m ilion  — w arto  g ra ćf

P ozo sta ło  n agrodzone od p ow iedzi będą 
o g łoszon e  w  n ied a lek ie j p rzy sz ło śc i.

£*INQ , .£ A 6 Ł Ę 8 s € nł
t
Ł
♦

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ 1 Fascynująca epopea b o h a c .ó w  m orzaI
Dramat ludzi, skazanych na w-.'kę z żyw iołem

9V O R K A N I V

W  roi. g l:  C H A R L E S B IC K F O R D , N A \  G R E Y , TOM B R O W N .
Po raz pierw szy na ekranie zJ m ie  wające swym realizmem sceny orkanu.

szalejącego na morzu.

*

f

k i n o  „ P a t r i ą 1*
Wielki dramat obyczajowy

S V d l \ / \ Ł Y "
W rolach głównych: Reżyserii j. LEJTE^A

Ż e l i c h o w s k a , r i c h e l s k i , j u n o s z a -
STĘPOWSKI, ĆWIKLIŃSKA I WYSOCKA.

D Z I S  
Początek, o  g. 2.30.

99

Przyjechali na wasale da Mini,
natknęli w areszcie

W czoraj do Sosnowca zaw itało czterech 
°dych ludzi, których wygląd w /d a ł się je 

czc-j1"1 Z û°kcjonariuszów  W ydziału Sled- 
iio h°- Clocno podejrzany. M łodzieńców żubra 
BłUch^rC. do w5’działu’ §dzie pod lano ich prze

2;iwit to panow ie i poco do Sosnowca

Wili P ° C0‘-' —  zgodnym hurem zdzi
chali^U‘, m i°d z >eńcy. Na ślub Mani. P rzyję­

c i ’ z Łodzi.
 2  Z:| kogo Mania w ychodzi za mąż?

Wskażą-a *e’5'°  °*° 'l°ska Milsztajna -  rzek'i, 
ta, który0 110 e êó’aiicko ubranego delikwen  

skrom nie opuścił głow ę na piersi.

Targ w targ, doszła w reszcie po.leja ilo 
porozumienia z przybyszam i. Są !c; czterej 
znani złodzieje mieszkaniowa m istrzo w 
swym  fachu z niezw ykkle bogatą przeszłością 
krym inalną. O blubieniec legendarnej Mani 
— Josek M ilsztain z Łodzi dopiero co powró 
c ił z Berezy Kartuskiej, gdzie odsiadyw ał 
karę, jako niepopraw ny prs? itępca. Jego 
pierwszy „drużba" Sym clia Strzycki był już 
36 razy karany za różne kradzieże. Pozostali 
dwaj partnerzy to braciszkow ie Noech i Da 
wid Dobrzyńscy, w szyscy z Ł > Izt.

W obec odkrycia w łaściw ych powodów  
ich Wycieczki do Sosnow ca— dobrany kwar 
fet zatrzymano.

N r. K m . 466/36, 135, 183, 1262/39

O 0 Ł O 0 / .C 1ME
K om orn ik  Sąd u  G rodzkiego  w S osuow  

cu rew iru  3-go. u rzęd u jący  przy u licy  
S ien k iew icza  N r. 9 z m ocy art. 662 — 604 
K. P . C. p o d a je  do p u b liczn ej w iadom o­
śc i. że na  zasp ok ojen ie  za sąd zon ych  p ie- 
ten sji odbędą się  w S o sn o w cu  pod a dres a 
m i niżej w ssa z a n y m i lic y ta c je  ruchom o­
ści, a  m ia n o w ic ie :

1) D n ia  24 m teg o  1939 r. od godz. 11-ej 
fi:ie  p óźn iej jed n ak  n iż  w d w ie  god zin y )  
p rzy  u licy  D ek erta  N r. 13 w term in ie  i-in  
i  I l -m  sprzedaż k a sy , b iu rk a, s ied m iu  m a  
szyn  uo w yrouu ponczocn, p rasy  uo p ra ­
sow aniu , m aszyn  stop ow ych , m a szy n  cho  
lew k ow ych , szpul, tra n sm isji, m aszyn  
p łask ich , m aszyn  k oton ow ych , m o t o u w  
w a ló w  tra n sm isy jn y ch  i 35 form  e le k tr y ­
cznych , oszacow an ych  na  su m ę zi. il.iO ó  
na zasp ok ojen ie  w ierzy te ln o śc i F r a n c isz ­
k a  C h ach u lsk iego .

2) D nia  28 lu teg o  1939 r. od godz. 16 ni. 39 
/m e  później jednak  n iż  w  d w ie  g o d zin y )  
p rzy  u licy  T argow ej zO w  te r m in ie  I-m  
sprzedaż 20(!-tu tuzinów  ta lerzy  b ia łych  
fa ja n so w y ch . o szacow an ych  na  su m ę  
zl.  600.— na za sp o k o jen ie  w ier z y te ln o śc i 
S zym ona S zlach eta ,

3) D n ia  2 m arca 1939 r. od godz. 10 m . 30 
/n ie  późn iej jednak  n iż w  dw ;e g o d z in y )  
p rzy  u lic y  3-go M aja 18 w  term in ie  I 111 
sprzedaż sam ochodu osobow ego 20-io m iej 
scow ego  m arki . .O o c r o le t ,  o sza co w a n eg o  
na sum ę zł. 5000.— na za sp o k o jen ie  w ie­
rzyte ln ości B en ed yk ta  D o ln ia k a .

4) D n ia  8 m arca 1939 r. od godz’. 10 nr. 40 
/m e  późn iej jednak  n iż  w  d w ie  g o d z in y )  
p rzy  u licy  3-go M aja  5 w  term m ie  I-m  
sprzedaż m a szy n y  do p a len ia  k a w y  m a r­
ki „O tto S w a ld o -W ien ‘ o n ap ęd zie  ełek  
Ł-yczuyin w  sta n ie  dobrym , oszacow an ej 
na sum ę -zł. 100!).— na za sp o k o jen ie  w ie ­
rzy te ln ośc i L eopolda O oM nnringa.

oi'.7 j rzeczy  i ich  szacu n ek  p rzejrzeć  
możr.a w  d n iu  i m ie jscu  lic y ta c j i.

K h m orc'T  S ad ow y  
(—5 W . r v v r n v o M C A

P a m i ę t a j !
C Z W A R T E K

23
L U T E G O

ciągnienie I-ej klasy

J.
J eszcze  dziś kup los  
w szczęś liw ej k o lek tu rze

W arszaw a, M arsza łk ow sk a  154.
Z am ów ien ia  za ła tw ia  s ię  odw rotn ie. 

P . K . O. 18.814.

Poświęcenie sztandaru
W  ZAWIERCIU.

Dziś odbedzie się uroczyste pośw iecenie  
now.oufundowanego sztandaru polskiego
związku zawodowego pracow ników  sama
rządowych 1 użyteczności publicznej, oddznj 
w Zawierciu.

Porządek uroczystości przewiduje: godz, 
fi m. 20 zbiórka przed lokalem  związku  
przy ul. Piłsudskiego 39, skąd nastąpi wy 
marsz na nabożeństwo, na którym dokonany 
zostanie akt pośw ięcenia. Po nabożeństw ’® 
złożenie w ieńca na płycie nieznanego żołn ie  
rza, następnie uroczystości końeowe.

Wyciąć S Prjifccłtowsć!

TELEFON
fw żde Twe życzenie

P o le c a m y  znane ze sw ej dobroci zn a k o m ite  P Ą C Z K I, F A W O R K I oraz 
w sze lk ie  w yrob y  w zak res cu k iern ic tw a  w chodzące. P rzy jm u jem y  zam ó­
w ien ia  na w ieczork i 1 bale

62521
S O SN O W IE C  POGOŃ, O rla róg D zik iej, tc l. 62521.

C eny um iarkow ano.

CH R ZĘSĘ IJ A Ń SK I SK  Ł A D  M -E-U L-I poleca na d ogodnych  w arun  
kuch sy t  ia 1 nie, ja u a lm e, g a b ia e ty , litu h n ie , craz m eb la  pojedyncze, 

o tom an y  kozetk i tapczan y. W yk on an ie  so lid n e  i term inow e.

S k le p y  w ła sn e: N ow op ogoń sk a  19, 55, Orla róg  Gen B em a.

63056

OKAZYJNA SPRZEDAŻ P E S Z 1E K  I BRAKOw
n ajm od n iejsze  w ełn y  i jod .ra  bie, p łó tn o  na w agę.

SO SN O W IE C , M O D E Z E JO M S K Ą  2S, W  PO D W Ó R ZU .

T A 2 ) P 7 A H V  h iS ien iczu e a u to m a ty z m * .o t iu ic ia u e ,  o tom an y  now oczesue  
|H <  U Ł H n  I  k ozetk i, fo te le , m a tera ce , s ia t k i  do łóżek  oraz w sze lk ieg o  

rodzaju  przeróbki.
M F R I  P  w ia su cg °  w yrobu , sy p ia ln ie , g a b in e ty , sto ło w e , k u ch n ie  
i  lŁ _ /O I _ L - ,  oraz sztu k i p o jed yn cze  gotow e i na zam ów ien ia

p o lec cv  Fftm IFŁ/&H
SO SN O W IE C , O R L A  15 (obok p r z y s ta n k u  tra m w a jo w eg o  O rla--D zika)
C eny k on k u ren cy jn e. Za g o tó w k ę  i na ratu. -  B ezp ła tn a  d ostaw a  na

m iejsce .

61269

BACZNO ŚĆ! C złonkow ie U b ezp iecza in i S p o łeczn ej. P rzy  w yd a w a n iu  ok u larów  dla 
u b ezp ieczon ych  n astąp iła  zm ian a . K ażda opraw a m usi być d la  p o jed y n czeg o  p a ­
c j e n ta  in d y w i d u a ln i e  dobrana, t. zn. u o k ła d n a  o d leg ło ść  źren ic , odp ow iedn ia  o - 
w ie lk o ść  szk ie ł, na m ia ię  zrob iony n a n o śu ik  i tak  sam o d łu gość  nauszriików ,

— T y lk o  te  zasady dadzą gw a ra n cję  w y g o d n eg o  n oszen ia  okularów , o trzy m a ­
n ych  na koszt. U b ezp iecza in i S p o łeczn ej w  firm ie

«OKULAiHUgfl»
w S o sn o w cu  61248
vis a vis dworca

W ła sn a  p racow n ia  w yp osażon a  w n o w o czesn e  m a szy n y  do sz lifo w a ­
n ia  szk ła . — W y d a je  s ię  b ezp ła tn ie  o k u la ry  d la cz łonków  U b czp iecza l-  

111 S p o łeczn ej i p racow ników  D yrek cji P . K. P .

a f f l C O S  C  z w ła sn eg o  w yrob u , sy p ia ln ie , ja d a ln ie , g a b in e ty , kuchn ie, b iurka  
oraz m eb le pojed yn cze . Za go tó w k ę i na ra ty , z b ezp łatn ą  d ostaw ą  

poleca

far. f O F O L S M I
SO SN O W IE C , U L. N O W O P O G O Ń SK A  (O B O K  K IN A  M O M US).

O g ł o s z e n i a w  „E X P R E 5IE  Z A G Ł Ę B IA ”
dają n iezaw od n y  s k u t e k .
O g łoszen ia  p rzy  tnuje a d m in i s t r a c ja

61497
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H H a a n a  T E G O R O C Z N E  N A S Z E  wmamm—mamcmm

BIAŁE TYGODNIE
daja m o ż n o ś ć  p rzekonan ia  s ię ,  ź e  najtaniej i najlepiej 

kupuje s ię  w  firmie

NATAN ABRAMCZYK Mo drzejowska 23
S K L E P  GALANTERII  

B o g a ty  w ybór  bielizny damskiej , męskiej , dziecięcej  
i pośc ie lowej ,  pończoch,  trykotaży r t. p.

e n y  r e w e l a c y j n i e  niskie Ceny rewe lacyjn ie  niskie

f9

tałot.1932’

BftilBSHg888gjSB

Numer akt: Km. 28/39.

OBWIESZCZENIE
o  l ic y t a c j i  r u c h o m o ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w Olkuszu 
rewiru Piotr Słota mający kancelario w 
Oikuszu ul. 3 go maja Nr. <51 na podsta 
wie art. 602 k.p.c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 27 lut. 1939 r. o godz 
10 w Olkuszu ul. 3-go Maja Nr. 73 odbę­
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, nale 
żącyeh do Szczepana Nogieeia składają 
cych s i ę  z-trzech szaf na ubranie w czym  
dwie z lustram i, kozetki krytej pluszem, 
toalety dębowej,, wozu z deskami, sań 
z wasągjem, pięciu worków mąki żytniej 
65 proc., półek sklepowych i kontuaru 
sosnowego, oszacowanych na łączną su 
me zł. 620.

Ruchomość możną oglądać w dniu iiey  
tacji w miejscu i czasie wyżej sznaczo 
nym.

dnia 10 go lutego 1S39 r.
Komornik P. SŁOTA

rtOfl'E 06Ł9SZEN A

N A U K A  I W YCHOW ANIE

URZĄDZAM nowy kurs tańca, gim na­
styki. rytmicznej — odtłuszczającej d & 
pań, dzieci uiezaawansowanych. inform a  
oji udziela: Szkoła Piłsudskiego 2 ponie- 
dzialki. środy godz. 4—-91 _ _ _ _ _
KONĆESJONO'W AŃE kursy kroju, szy­
cia, modelowania, bieliźaiarstwa Natalii 
Stypułkowsluej Sosnowiec, Piłsudskiego  
J4. telefon 62498 przyjmują zapisy. W pro 
gramie krój zasadniczy, angielski meto­
dą W orths, paryski. Świadectwa prawne
Oplata r a t a m i . _________‘________
NAJNOWSZĄ metodą wyuczają kroju, 
szycia, modelowania koncesjonowane kur 
sy Nowakowi y, Sosnowiec. Małachowskie
go 5 a._____________ _______ __
KONTKS JONOWANE kursy kroju, szy­
cia, modelowania Florentyny Stypułkow­
skiej. Sosnowiec. P iłsudskiego 30. Krój 
najnowszy, kończącym świadectwa praw­
ne Zapisy codziennie.

„ARNOLD F1BIGER’
— niech każdy parnie,ta — 
Przez lat 60 w służbie 

M iM liffjl klienta K alisz Szopena S
‘W S n f  Jedyna polska FabryKa 

1 | 1  1 fortepianów i pianin do-
5—  puszczona do udziału w

Światowej W ystawie w No 
wyin Yorku. Skład Fabr., Katowice, ul. 
3 Maja 25 róg Słowackiego. Telefon 320-39

POSADY I PIIACE

POTRZEBNA uczennica i panienka z ma 
szyną do szycia męskiej bielizny ui. Ka-
mienna 6 m. 25.II piętro. __  ______
POSZUKUJE służącej miłej z "dobrami 
świadectwami. Lucyna Kajkiewiez, Dą­
browa, Królowęj Jadwigi 44 
STENOTYPISTKA V. handlówką, prakty 
ką biurową poszukuje pracy. Zgłoszenia 
Strzemieszyce K sięgarnia p. Bagińskiej
dia „E lly’* ______ _
PIEŃ  ’ĄDZE zarobić rnoża każdy, w  
mieście, czy na wsi. Setki podzięko­
wań zadowolonych ,.Nowości Praktyczne'* 
Warszawa, Złota 37. Kilkadziesiąt miej­
scowości jeszcze wolnych!_______________
POSZUKIW ANA modnjarka posiadająca 
kartą rzemieślniczą celem założenia wspol 
ncg'0 salonu mód. Wiadomość w admini­
stracji._______________________ ______ ____
WARSZTAT ślusarski. Sosnowiec, Frez.
Mościckiego 15 przyjmie chłopaka.  _
SŁUŻĄCA z gotowaniem potrzebna. —
Zgłoszenia tełef. 68485.  ^
SZEWCY CZELADNICY. Robotnicza 
Spółdzielnia Wytwórcza Obuwia ..Gwa­
rancja’ w Sosnowcu, Kowalska 4, poszu­
kuje kilkunastu w y k wal i fi k o wanyeh cze­
ladników szewskich na robotę damską i 
męska. Bliższe szczegóły na miejscu. 
POTRZEBNA praktykantka biurowa. O- 
feifty kierować do administracji pod ,.Za 
raz’. ____ _________

F r « j r  irit*  wynosi miesięcznie zł, 2
Adres Redakcji. Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna l a .  

Telefony: Redakcji 616 92. Administracji 6.14 97 
Konto wekowe P K. O. Katowice 394.217

I

Przypominamy P. T. Odbiorcom, 
że przy zmianie mieszkania chcąc ko­
rzystać w dalszym ciągu z taryfy b lo ­
kowej należy podpisać nową deklarację 
w sklepie elektrowni lub na posterun­
kach monterskich

ELEKTROWNI A OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

K R A W A C i A R K A
wykwalifikowana poszukiwana od zaraz.
Gaclow, Katowice. Słowackiego 18. _
SKLEPOWA” rutynowana potrzebna do 
wędliniarni ..Zjednoczenie’ Sosnowiec, 
Orla 18. Zgłoszenia 19 lutego o godzhne 15 
POTRZEBNA modystka do chrzęści jan- 
skiej pracowni kapeluszy damskich. Ka-
sto, Będzin, Małachowskiego Nr. 21_____ _
POSZUKUJE pracy szofer z czerwonym, 
prawem jazdy. Oferty Expres Zagłębia,
Będzin.__________ ______ ________ _
POTRZEBA zdolnego czeladnika k*awiec 
kiego na małe sztuki lub pannę r,dolną 
umiejącą dobrze szyć A. Rajtar, Sosnc- 
wiec, Będzińska 15 m. 9. II pięli o.

LOKALE

BO wynajęcia mieszkania 4 pokojowe, 
centralne ogrzewanie, wszelkie wygody —
Centrum Pogoń tel 611-35   _____
POKÓJ umeblowany y, osobnym wej­
ściem do wynajęcia. Wiadomość w por­
tierni Sckona przy ul. 3-go Maja 25 
POSZUKUJĘ 2—3 pokoi z kuchnią z wy 
godami w Dąbrowie Grrn. Wiadomość 
filia Exprcsu Zagłębia, ul Sobieskiego 7 
DÓ wynajęcia: pokój, kuchnia, przedpo­
le ój z wygodam i. Wiadomość Perlą 27 
SKLEP z mieszkaniem do wynajęcia, llę
dziu, 1 Maja 18. . .
SK LEP z mieszkaniem do wynajęcia So­
snowice—Pogoń, ul. Orla róg Bema. W ia
domoś3 u gospodarza._____________ ___
SZUKAM pokoju umeblowanego z klatk. 
schodowej ewentualnie u samotnej pani 
Oferty dó administracji Expresu ..Urzęd­

nik*.

k i n o  „ c o e e ł l s

Dziś Wstrząsający dramat ludzki di 
namiętności w/g słynnej sztuki 

F. De Croissetia

Jastrząb
w roi. gł. CHARLES HOYF.R, NATA­

LIA PAEl V i * 
rez. M . I.. Henbiira 

Początek 1 seansu o godz. 17.30, 
w niedzielę o gola. 15.30

KUPNO I SPHZEDAZ

M E B L E
sypialnie, jadalnie, gabinety, kuchnie, 
szafy pojedyncze, biurka, stoły rozsuwane 
łóżka za gotówkę i na raty oraz przyj­
muje wszelkie zamówienia wchodzące w 
zakres stolarstwa. Sosnowiec, Mo-ciekm- 
go 12, Maj. ___

i roraty, chodnik, wycieraczki, szczotki, 
pędzle, meble koszjkowe, lożku połowo i 
art. gospodarstwa domowego poleca:

L u c p n  S t y b l b i s n i
SOSNOWIEC. 3 Maja 3# tel. 81.789. Ceny
niskie.______________  ... ' _____
MIÓD świeży lipcowy, gwarantowany  
ICO proc. czysto pszczelny 3 kg. 7.10 a!. 
5 kg. 10.50 zł., 10 kg. 19.50 zł. 20 kg. 31,40 
zł. wraz z blaszankami i opłatą poczto 
wą, w ysyła za pobraniem ,.Pasieka’- w
Trembowli Nr. 35/18______
WÓZEK dziecinny głęboki w dobrym 
stanie do sprzedania. Lwowska 3, blok II 
sień IT m ieszkanie 2 6 _________ _ ___ _

M E B L E
na raty gotowe i zamówienia sypialnie 
stołowe, gabinety, kombinowane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
tcrace. siatki wszelkie przeróbki wykona 
nie solidne gwarantowano

i .  TOMCZYK
Sosnowiec, ul. 1-go Maja 14. l e i .  63-165 
Przyjmuje pożyczki i obligacjo państwo 
we. Firma egzystuje od 1910 roku. Ceny 
n i s k i e .________ j___ ___________  __

N A S I O N A
pierwszorzędnej siły  kiełkowania, prepa­
raty chemiczne, kwiaty cięte i doniczko-

KWIACIARNIA 
i .  SERWEPNSKI

Sosnowiec, 1-go Maja 6, telef, 62853. (.cny
niskie. ____ " ____
NAJTANIEJ sprzedaję resztki na bluzki 
suknio i t. p. Wiener, Sosnowice, J a ­
sna 1219.  - -
DO sprzedania fortepian Bósendorfer. — 
Wiadomość Rzędowski, Piłsudskiego J ,  
parter.

SPRZEDAM dwie rolwagi lekką i ciężką 
oraz dwa konie z uprzężą. Sosnowiec, Ro 
botnicza 2.
DW A samochody sprzedam na rozbiórkę 
Sosnowiec, Prez. Mościckiego 15.

FU
sprzedaję po sezonie bardzo tanio. Otrzy­
małem DUŻY TRANSPORT LISoW  o d
ZL. 46. Korona, Katowice, Dyrckcyjua 19
i. p i ę t r o .  _ _ _ _ _ _  ___  ___  _______

DW A doinki nowo po 4 ubikacja 20 prę­
tów placu 4.560. Wiadomość Sosnowiec, 
Będzińska 44. piwiarnia __
DOM z ogrodem do sprzedania w Dąbro­
wie przy u.icy Konopnickiej 8.
FORTEPIAN w dobrym stanie sprzedam 
Sosnowiec. Tylna 18, Kalinowska.
SPRZEDAM 3-lampowe radio Philipsa  
na prąd zmienny. Psary, Szosowa 2. Kusz
tal.______________________________________
DO sprzedania fabryczka okuć wulizki- 
wych. Goldharg. B ę d z i n ,  Mościckiego 10
WYDZIERŻAWIĘ plac przemysłowy aa 
dający się na różne składy z kantorem 
na biuro przy torze kolejowym towaro­
wym w śródmieściu Sosnowca. Wiado­
mość w administracji. _____ _________
SKLEP spożywczy dobrze od 20 lat pro­
sperujący -okazyjnie sprzedam. Wiado­
mość Expres Zagłębia.______
PLAC 14 metrów frontu w śródmieściu 
sprzedani. Sosnowiec. Sobieskiego 21-a 
Batko. . ... irnav
OGRODNICY! Nasiona, ńąwpzy sztuczu ( 
narzędzia ogrodniczo na dogodnych rra 
runkach płatności poleca specjalny skład 
nasion „Wiosna’ Będzin, Małachowskie­
go 56. ‘

ZGUBIONE DOKUMENTY

SZYFRA WIŚLICKA zgubiła świadec­
two z ukończenia szkoły powszechnej 
Nr. 21 w Sosnowcu.

W O Ż N E

Szyldy, pieczątki
w  s o l i d n y m  w y k o n a n i u  o 30 proc. t a n i e j

SL. W S L S K !
Sosnowiec, Warszawska 4. 

WZYWAM P. Leonarda Niewiarę o spro 
stowanie ogłoszenia z dn. 22/1 r b. o 
brzmieniu unieważniam weksle wystaw 10 
ue dla Tomczyka, iionieważ P. Niewiara 
żadnych mebli odemme niebrał proszę 
o trzech krotno sprostowanie. W prze­
ciwnym razie sprawą skieruje na drogę 
sądową. Piotr Tomczyk Sosnowice Nowo
pogońska 19.__________________ __________
SŁYSZYSZ ŻLE‘i Masz szum i CicKnięcie 
uszów? Żądni bezpłatnego prospektu aa 
sztuczne bębenki. „Eufonia’’, Kraków,
Olsza. ___  _________
"Zakład pioc*ąthai*shi

Lucian *
Sosnowiec, ul. 5 Maja 36, tel 61,700

w y k o n u j e  — pieczą U l i ,  szyldy em aliowa­
n e  itp.___________________________________
NAUKA na maszynach kurs 10 zl. Biuro
ORZ Sosnowiec. K ilińskiego 1 ____ ____ _
SZOPĘ drewnianą na warsztat lub skład 
wynajmę. Rzeszutek, Daleka 4.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w;orsz milimetrowy przed tekstem 1 zń, w tekście 50 gr„ za tekstem 40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. -  Drobno o g l o s - e n m  po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. Najmniej 1 złoty “

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

idawca: Helena Monslorska. D ruk. ..E xn res Zaułebi S osn ow iec. T eatra ln a



Tungsram-Serwice. Badanie lamp radiowych wszelkich typów. Radioaparaty „ElecrriU od 150 zł. 
So/nowlec, Teartg& wta 13tn  „ C L E K .rRO-CCiVrRtlf'* Tei.

Kto prezydentem Francji ?
Prezyti. Lebrun kategorycznie odmówił ponow nego kandydowania. 

•Najwięcej szans mają Korsykanin Pietri, i... premier Daladier

RREZ.  L E B R U N

Za  niespełna dwa miesiące — 9-go 
kwietnia 1939 roku — posłowie i sona 
to,rowie francuscy zbiorą się w wersal 
skiej sali kongresu, bv dokonać wy bo 
ru  prezydenta Francji. W obecnej sy 
tuacji jest rzeczą szczególnie ważną, 
kto zastąpi Łebruna na stanowisku

f pzydenta republiki, nic dziwnego 
ęc, że zainteresowanie tym przy 

ezlym aktem jest olbrzymie.
We Francji nie ma, podobnie jak 

w Stanach Zjednoczonych, , ♦ .stytulu 
opinii publicznej*1, który mógłby za­
rządzić próbne głosowanie i wy1 an so 
wac najbardziej popularnego kaadyda 
ta Zresztą najpopularniejszy Kardy  
dat \vśród ludności n’e jest najpepular 
njejszym wśród członków zgromadze­
nia narodowego, jak było z Olemen 
ceau i z Briandem.

Gdyby prezydenta republiki wybić  
ralo nie zgromadzenie narodowe, lecz 
cały kraj — prezydentem zostałby bez 
żadnych wątpliwości Herriot. Ale zgro 
madzenie narodowe, posłowie i senate, 
rowie zupełnie inaczej ustosunkowują 
eię do tej kandydatury.

Jacy kandydaci są obecnie wysuwa 
nil Omówimy sylwetki ludzi najeżę 
ściej wymienianych zarówno w prasie 
jak i w rozmowach powszechnym.

Idealnym kandydatem, który miał 
by wszystkie szanse, gdyby zechciał 
Wystawić swą kandydaturę, byłby sam 
Albert Lebrun.

Przez długi czas przypuszczano, że 
zgodzi się on kandydować. Ale Lebrun 
kategorycznie odmówił. Zawód prezy 
denta republiki nie jest łatwy i po s‘e 
dmiu latach „niewoli" w pałacu Eli­
zejskim, Lebrun marzy o odpoczynku i 
spokojnym życiu.

UWAGA FUfZfERZY!
C zyniąc z:utość życzeniu szerokich sfer 

rzem iosła fryzjerskiego,
ŚLĄSKI INSTYTUT RZEMIEŚLNICZO - 

PRZEMYSŁOW Y W  KATOWICACH  
orgiiuizuje następujące 'rursy dokształcające 
*a wodowe:
*) ONDULACJI W O DNEJ,
2) ONDULACJI ŻELAZKO W  EJ,
3) CHARAKTERYZACJI TEATRALNEJ,

t l e n i e n i a  i f a r b o w a n i a  w l o s ó d  
6 ) k o s m e t y c z n y .

Szczegółowych informacji zasięgnąć m oi 
Ma w sekretariacie Instytutu w Katowicach, 
*’b Krasińskiego 3, pokój nr. 28, codziennie 
^  godzinach od 8-mej do 15-tej, w soboty 
od 8-mej do 13-tej.

surowy reżym, któremu podporządko­
wywali się jego poprzednicy. Go reku

Coprawda Lebrun złagodził nieco 
•wyjeżdżał on na dwa tygodnie do swej 
rodzinnej wioski lotaryńskiej i tniesz 
kał u brata-farmera, zdała od wszelkie 
go protokułu. Wieczorami ciasto wy. 
chodzi on przez tylne wejście pałacu 
Elizejskiego i samotnie spaceruje pie 
szo po, Polach Elizejskich. Czuje się 
on wówczas zupełnie zwobodnie i sta 
ra  się nie dostrzegać postaci w meloni 
ku, która uporczywie idzie za mm trop 
w trop... Ale mimo, wszystko siedem 
lat nieprzerwanych obiadów galowych 
otwierania wszelkich możliwych wy 
staw i salonów, uroczystych wyjazdów 
na prowincję, odsłonięć pomników, po 
siedzeń rady m inistró* — to wszystko 
może zmęczyć nawet człowieka o żelaz 
nym zdrowiu.

I Lebrun kategorycznie odmówił. 
Co więcej, wynajął już dla siebie duże 
wygodne mieszkanie na li ul warze 
Beaux Sejours, remontuje je i przygc 
town je się do przeprowadzki w dniu 10 
maja rb., w którym up.ywa okres jego 
pełnomocnictw prezydenckich.

fci
H E R R I O T i

Ciekawie -wygląda kandydatura 
prezydenta izby deputowanych Edwar 
da Herriota.

Herriot nie ukrywał przed ni lenn, 
że pragnąłby zakończyć swą bogatą ka
rierę polityczną na stanowisku prezy 
denta republiki. I niewątpliwie byłby 
on idealnym prezydentem. Ale przeciw 
ko niemu wysuwane są te same argu­
menty, jakie wysuwano przeciwko 
Clemenceau i Briandowi:

— To zbyt silny człowiek.
A zgromadzenie narodowe, aj polity 

oy francuscy: nie chcą bynajmniej, by

na fotelu prezydenta zasiadł człowiek 
o zbyt silnej wob, rzadko godzący s ę 
na kompromisy.

W  styczniu Herriot został powtór­
nie wybrany prezydentem parlamentu 
42 głosami. Gdyby ci wszyscy, którzy 
głosowali za nim w styczniu, zgodzili 
się oddać mu swój głos w W ersalu — 
Herriot zostałby prezydentem r^pubU 
ki. Musiałby bowiem otrzymać tylko 
30 głosów senatorskich, a to miałby zr. 
pewni one. Ale zwolennicy H erriota 
mówią z goryczą:

— Niektórzy głosowali za nim w 
styczniu tylko dlatego, by łatwiej by 
ło udusić go w Wersalu.

Dlatego też Herriot wie, że jego szan 
se bynajmniej nie są wielkie. Jeśli sy 
tuacja nie wyjaśni się w ciągu tvch 
dwóch miesięcy, przypuszczalnie nie 
zgodzi się on w ogóle na •wysunięcie je 
go kandydatury, zresztą mówi <. n o 
tymi niedwuznacznie już dziś.

Bardzo poważnie mówi się o kandy 
daturze wiceprezydenta senatu BOI. 
Humoryści już zacierają ręce ?. utie 
oby: prezydentem republiki będzie 
Roi (Roi — po francuski król). Gwntle 
man w każdym calu, cieszy się dużą 
sympatią, zarówno, w centrum, jak i po 
lewej i prawej stronie

Przez pewien czas mówiło się po 
wszechnie o jego kandydaturze. Ale 
ostatnio została ona nieco odsunęła. 
Wysunęli się inni kandydaci, którzy 
bodaj czy nie zdystansują Roi całko­
wicie.

Jednym  z najpoważniejszych kan­
dydatów^ jest Pietri. Jego kan łydatu 
ra jest wt dodatku symboliczną w  
obecnej sytuacji politycznej, P ietri 
jest bowiem Korsykaninem A więc 
Korsykanin na stanowisku prezydenta 
F rancji — to kontynuacja okresu Na 
poelona, to jak gdyby odpowiedź na 
pretensje Italii.

NiezaRżnie jednak od tej symboli­
ki, cała prasa francuska, niemal wszy 
stkieh odcieni, podkreśla, że Pietri 
byłby idealnym prezydentem Francji. 
Człowiek o, wielkiej kulturze nie bojo 
wy polityk, jest specjalistą w spra 
wach finansowych i morskich. Wybit 
nie mądry, wpanialy mówca, gentle 
man, elegancki w każdym calu i ubra 
ny zawsze tak, że uchodzi za arbitra w 
dziedzinie mody męskiej. Cieszy się po

Z Berlina do Tokio
pociągiem w 10 dni

Budzący w całym świeeie wielkie za 
interesowanie projekt bezpośredniej ko 
munikacji kolejowej między Niemcami 
i Japohią z ominięciem Sowietów, trakto 
wauy jest w niemieckich kolach k-dej 
wych, jako możliwy do zrealizowania. 
Szczególnie wiele wagi przypisu jej jad 
nak temu projektowi japońskie minister 
stwn komunikacji. Cała trasa mierzyłaby 
ok. U).ODO km., przy czyni dwie trzecie 
tego dystansu posiadają już odpowiednie 
połączenia kolejowe. Brak jednak odcin 
ka środkowego długości 6.000 km., a to 
miądzy mongolskim miastem Paotau i 
Bagdadem. Wstępne ob iezenia wykazały 
iż budowę brakującego odcinka można

by było przeprowadzić w ciągu zaledwie 
6 lat kosztem potężnej sumy miliarda 
yen.

W ten sposób — bym może w niedlu 
gnu czasie będzie możua przejechać w wy 
godnym kolejowym wagom® sypialnym  
z Berlina do Tokio luh w kierunku od 
wrotuyin w ciągu zaledwie 10 dni, bez 
przesiadania, a nawet bez kontroli pasz 
portowej i celnej, jak to przewidują pro 
jektodawcy. Taki ruchomy hotel między 
Europą i Azją byłby oczywiście wypocą 
żony we wszelkie nowoczesne urządzenia 
zapewniające całkowtą wygodę podrćż 
nym w przeciwieństwie do warunków, w 
jakich odbywa się podróż przez Syberię.

wszechnym szacunkiem we wszytkieh 
grupach parlamentu — zjawisko, dość 
rzadkie w życiu politycznym. Jest ied 
nakowo sympatyczny dla Leona Blu 
ma jak i Ludwika Marina, No i... Kor 
sykanin.

K andydatura Pietri. będzie wysunię 
ta  niewątpliwie na zgromadzeniu na 
rodowym w Wersalu. Zresztą we Fm n 
cji utarło się powiedzenie: „Aby zostać 
prezydentem Francji, trzeba przede 
wszystkim tego chcieć”. A Pietri chce ^

. Przy wyborze prezydenta repuhPki 
mogą zajść niespodzianki Taką niospo 
dzianką będzie kandydatura 'beeriogn 
premiera Edwarda Daladier. O toi kan 
dydaturze mówi się obecnie coraz p f>w 
szechnej, coraz bardziej, przekonywu 
jąeo.

Daladier jest człowiekiem bez use. 
bistych ambicyj. Jest to ezłow ek o 
rzadkiej skromności. Zachował rm 
swój kontakt z szarą masą, z której 
wyszedł. Pozostało w nim wiele cech za 
równo z syna piekarza jak i z nauczy 
cielą, którym był on w? początkami swej 
kariery. Pod żadnym pozorem nie 
chciał on zamieszkać we wspaniałym 
apartamentach ministerialnych i u*1 
dziennie wieczorem wraca do -ovego 
skromnego mieszkania, składającego 
się z czterech pokojów, które zajmuje 
od kilkunastu lat.

Lubi on pieszo udawać się eodzjon 
nie do malej kawiarni „Cafe de Com­
merce”, wypić tam mocny apertif, za 
palić papierosa, którego sobie sam skrę 
ci, porozmawiać po prostu z omrw 
szym lepszym znajomym. Takiego czło 
wieka nie pociąga życie w Pałacu Lii 
zejskim, które upływa przv huku bęn 
nów i przy dźwiękach „Marsyhanki ‘.

Ale Daladier rozumie, że jego pro 
mierostwo nie jest długowieczne i że 
wątpliwe jest, czy będzie mógł °n do

f
D A L A D I E R

prowadzić do końca swój plan restau 
racji Francji. W jaki sposób zach >\vaó 
w swych rękach kontrolę nad narodo 
wą obroną Francji nad jej polityką za 
graniczną? Pałac Elizejski jest nie tył 
ko dobrym punktem obserwacyjnym. 
Jeśli się tego, bardzo chce, można sBim 
tąd kontrolować działalność ministrów 
i parlamentu, można wywierać wpływ 
na ważniejsze decyzje — z or-ó.Aą pre 
zydenta muszą się liczyć -v^zysey pro 
mierzy.

Jeśli Daladier pozostanie premio 
rem do kwietnia i zgodzi się na wysu­
nięcie jego kandydatury — wybór pre 
zydenta F rancji może się stać wielką 
niespodzianka-



Strategiczna sytuacia Italii
na Mcrzu Śródziemnym

Ambitne plany opanowania morza j 
Śródziemnego żywione przez Italię po ■ 
zostają w związku z podbojem Al)i»y 
nii i zakończeniem wojny w Katalonii 
Urzeczywistnieniu tych planów staje 
na przeszkodzie obecność Francji i Ąn 
glii na morzu Śródziemnym, przeciw 
nim też, a w pierwszym rzędzie p"ze 
ciw Francji kierują się ataki prą,owe 
i przygotowanie militarne Italii. Nale 
ży dodać: z wiedzą i z pomocą Niemiec 

Jak  sfery wojskowe włoskie wyo 
draża ią sobie i widzą sytuację stra 'cgi 
czną na morzu, które stać się może are 
aą rozgrywki o hegomonię, mówi > 
tvm artykuł kapitana marynarki. Fu* 
ravanzo, ogłoszony w miesięczniku 
,vGerarehia“.

W pojęciu „Morze Śródziemne" 
mieści się też — pisze kap. Firn a van 
zo—morze Czarne i Czerwone, titrzy 
manie pokoju na tych wodach ml-w..e 
jest od wyrównania dążeń i interesów 
trzech mocarstw: Anglii, ® aiii 1
F  rancji.

Polityka Italii musi stawiać fOie  
następujące zadania: zabezpieczenie
drogi morskiej przez G ibraltar i Fue*, 
bezpieczeństwo dróg do Libii i D >de 
kanezu, bezpieczeństwo dróg do morza 
Czarnego, o ile Ttalia będzie tam miała 
sojuszników czy przyjaciół. ^

Dla Francji najważniejszą rzeczą 
jest utrzymanie komunikacji metro,.o 
lii z Afryką północną, zabezpieczenie 
.dróg wiodących do oceanu Indyjskiego 
i Azji Wschodniej (Indochinv), połą 
ozenie z Syrią i morzem Czarnym.

Dla Anglii morze Śródziemne wyo 
braża najkrótsze i najpewniejsze p^łą 
czenie z ioi Tmperium Kolonialnym,

którego większa część leży nad br/.ę 
gami oceanu Indyjskiego, morza Czet 
wonego i na Bliskim Wschodzie

Italia skazana jest tylko na morze 
Śródziemne, podczas gdy Anglia i 
Francja mogą utrzymywać komunika 
cję z resztą świata nawet po przerwą 
niu komunikacji na morzu ŚróDiem 
nym. Z tego faktu wynika dla ♦ ld 
konieczność panowania nad tym mo­
rzem.

Najważniejsze linie komunikacyjne* 
w basenie śródziemnomorskim przobh* 
gają przez cztery strategiczne bramy. 
Gibraltar kanał Suczki, cieśnino ^vcy 
lijską, Bab-el-Mandeb. Pierwsza i 
czwarta znajdują się w rękach obcych 
— pisze kpt. Fioravenzo — nad drugą 
i trzecią sprawuje Italia kontrolę. La 
lej dysponuje Italią trzema ważnymi 
pozycjami: Sardynią, która flankuje 
drogę francuską do Afryki północnej, 
portami Apulii i Albanii, zamykają- y 
mi Adriatyk, wyspami Dodekanent. 
strzegącymi drogi do Dardanelów i u 
macniającymi pozycje we wscho iniej 
części morza Śródziemnego

Pozycje angielskie—Gibraltar, Mai 
ta, trójkąt Cypr — Palestyna — E 
gipt z kanałem Suezkim. Port fy 
Aden. Perim. Pozycje francuskie w 
zachodniej części morza to wybi zeże 
prowansalskie od północy i Marokko- 
Algier-Tunis od południa, dalej S y rii 
na wschodzie i Dżibuti na morzu G/er 
wonym.

Jako pełnowartościowe bazy mor 
skie dla floty brytyjskiej m o g ą  być °ce 
niane. zdaniem kpt. Fioravanzo, tylko 
Gibraltar, Malta, Aden: inne punkw

znajdują się jeszcze w stanie przygoto 
wania. Malta i Aden mogą być zresztą 
mocno zagrożone przez siły lotnicze, 
Największą wartość militarną prze Lta 
wiają punkty oparcia w Egipcie. Mi 
mo wszystko Anglia jest jednak potęz 
nym przeciwnikiem: może ona zarygjo 
wać wszystkie wyjścia z morza Śród 
ziemnego oraz zablokować komunika­
cję we wschodniej jego części, na u.o 
rzu Czerwonym.

Strategiczny punkt ciężkości oozv 
cyj francuskich znajduje się w zachód 
niej części morza Śródziemnego; do 
tego systemutu należy też Casablanca 
Beirut i Dżibuti są słabszymi pm kin 
mi oparcia. Pierwszorzędną rolę a i 
tomiast odgrywaTunis i port wojenny 
Bizerty. Stąd mogą wyjść ataki po
wietrzne na półwysep Apeniński. La
nia Tulon — Bizerta przerywa włoskie 
Unie obronne

Dla ewentualnych operacyj militar 
nych na morzu Śródziemnym najwięk 
szą wagę ma dla Italii rejon sycyltj 
sko-jonijsko libijski.

Reasumując swoje rozważania, do 
chodzi autor do wniosku, iż w zaeh >d 
niej części morza Śródziemnego_ uajsil 
niejszą pozycję zajmuje Francja, An 
glia może zamknąć dostęp do tego re v. 
nu, ale reakcja jej w basenie środko 
wym może być tylko słaba i ćutaj 
właśnie dominują siły militarnei Ttab, 
która będzie dysponowała i we wschf <1 
niej części morza większymi siłami, 
niż Anglia i Francja, o. >le Anglia r.ie 
rozbuduje dostatecznie swoich poz\ yj 
na Cyprze i w Palestynie.

E. Ił.

Śl ą s k i  i n s t y t u t  r z e m i e ś l n i c z o  •
PRZEMYSŁOWY W KATOWICACH 

ogłasza wpisy na następujące 
kursy dokształca jące zawodowe:

1) dla tokarzy metalowych,
2) dla elektromonterów,
8) dla instalatorów oświetleniowych  
4 ) ob siig i maszyn parowych,
6) dozoiców maszynowych,
6) podni strzów budowlanych

Szczegółowych informacji udziela I zg x o  

szenia przyjmuje sekretariat Instytutu m Ka 
towicach, ul. Krasińskiego 3, pokój nr. 28, 
w godzinach o. 1 8-mej do 15-tej, w soboty 
od 8-inej do 13

Włochy premiują samoihBdy
Z N A P Ę D E M  G AZOW YM

Ce’em  jak najszerszetfo  p rzesta w ien ia  
sam ochod ów  c ięża ro w y ch  na gazugeu era  
tory . w io sk i rrlinister kom unikacji przya  
ual '20 p rem ii d la  c iężarów ek . zaapa'r/.o  
nych  w  ta k ie  u rząd zen ia  napędow e i w y  
kon anych  ca łk o w ic ie  w kraju . i’o"ad to 
t»0 firm om  p rzyzn an o  kw otę I.fi nilu. 
lrów , ażeby  u m ożliw ić  zasto so w a n ie  ga  
ł  g en eratorów  w  111 au tobusach .

* regulowanie poradnictwa
zaw odow ego w Polsce

OBSTRUKCJĄ
Przeczyszczające p ig u łk i  
ALDOZA, znak ochronny 
-GÓRAL". Działają ła g o d ­
nie Stosuje się przy nad­
miernej otyłości. Próbne 
pudełko a  5 sztuk w c e ­
nie 0.15, a  15 sztuk 0.40

W  M iu is ier s tw ie  W . R. i  O. P . od b y ła  
s ię  k o n feren cja  w  sp ra w ie  p orad n ictw a  
zaw od ow ego  w  P o lsce .

T em atem  k o n feren cji b y ł o b ecn y  
stan  i p o trzeb y  rozw ojow e p o lsk ieg o  po 
ra d n ie tw a  zaw odow ego. U ła tw ia  ono m ło  
d zieży  w yb ór w ła śc iw eg o  zaw odu, odpo  
w ia d a ją ceg o  je j u zd o ln ien iom , w arun kom  
fizy czn y m  i  ek on om iczn ym , d ając  gospo  
d n rstw u  n arod ow em u  m o ż liw o śc i oracjo 
n a ln e g o  p o k ry w a n ia  za p o tr z e b o w a n a

pracow n ik ów . Z ty ch  p rzyczyn  sp raw a  
rozbudow y zorgan izow an ego  p orad n ictw a  
zaw od ow ego u zn an a  zo sta ła  za  kon ieczną  
‘ym  bardziej, że F o lsk a  zn a jd u je  su; w o  
bcc p ow ażn ych  przem ian  w stru k tu rze  
zaw odow ej lu d n ośc i.

W  ty m  ce lu  M in ister  W .R . O .P. zam  o 
rza p ow ołać  sp ecja ln ą  k om isje  do op raco  
w a n ia  projek tów  reg u lu ją cy ch  u staw ow o  
i o r g a n iz a c y jn ie  sprawę, n aszego  poradni 
(dw a zaw odow ego.

Kurs ćePcrsryii ckien 
wystawowych

Nn najbliższą przyszłość projektuje
Ś l ą s k i  i n s t y t u t  r z f .m i f S t .n i c z o  « '

PRZEMYSŁOWY W  KATOWICACH

s^pe jp inv  G-cio t v g o d n io w v  
KURS URZĄDZANIA WYSTAW 

SKLEPOWYCH
W szelkich bliższych inform acji udziela i 

zgłoszenia przyjm uje sekretariat Instvtulu  
w Katowicach, ul. Krasińskiego 3 pokój 
ur. 28, codziennie w  godzinach od 8m ej do 
15-ej, w  soboty od 8mej do 13-ej.

m m esm m m m m m m
DZIW NE PY TAN IE.

__ Do czego służy Ministerstwo O 
świecenia?

— Ażeby oświecać.
— Tak? Dlaczego w takim razie 

jest w Polsce taka masa ciemnych
g łó w ?

Dziewczę z Paryża
NOWELA.

Em a i Cecylia Chandonówny nie 
wyszły za mąż, Bardzo być może, iż 
przyczyny tego faktu szukać należało 
w braku odpowiednich kandydatów na 
mężów w prowincjonalnym ich za­
kątku.

W tym  pokoleniu jedyny brat Emy
i Cecybi, Remigiusz, lubował się w U 
teraturze i sztukach pięknych, a nie 
mając skłonności do rolnictwa dusił się, 
w swym gnieździe rodzinnym.

To też po ukończeniu wyższych st i 
diów w Paryżu próbował tam później, 
dość niefortunnie zresztą, rozmaitych 
zawodów, rodzice bowiem chcąc zmu 
sić go do powrotu przestali zasilać go 
pieniędzmi,

Troską ich nieustanną było by nie 
uwikłał się w sieci płochej i nieedpo 
władającej ich sferze kobiety.

Pewnej zimy ciężka grypa wyprą 
wiła rńłodego Remigiusza na tamten 
świat. Państwo Ckandonowie przy 
by wszy do mieszkania przedwcześnie 
zgasłegOi syna zastali tam kobietę w 
żałobie i dziecko płci żeńskiej w ko 
łysce.

W°bec tego, że pani Remigiuszowa 
Chandon nie istniała legalnie, rodź e 
nieboszczyka „uregulowali1 sprawę p j 
czym wrócili do swej wygodnej egzy­
stencji.

Kiedy wybiła ich godzina, zeszli do 
grobu nie zatroszczywszy się o los 
rodzonej córki ich syna.

Po ich śmierci Ema. starsza z sióstr

administrowała dzielnie m ajątk’em, 
który przeszedł po raz pierwszy na 
linię żeńską; Cecylia zaś zajmowała 
się gospodarstwem d°mowym i była 
cieniem swej siostry.

Jakkolwiek rodzice nie w tajemni 
czyli córek w intymne sprawy syna, 
domyślały się one, że kobieta, która 
mieszkała z ich bratem, była aktorką 
w musie-hallu.

Pewnego wieczoru nadszedł lKt z 
Paryża podpisany przez przełożoną 
„Towarzystwa Dobroczynności”. Opis 
kunka ubogich dawała pannom Chon 
don znać, że zamknęła oczy dawnej ar 
tystce misic-hallu p. Y i^e tte  i że nie 
boszezka ulokowawszy źle małą cwą 
fortunkę umarła ŵ  nędzy zostawiając 
piętnastoletnią córkę — ich siostrze 
nicę.

Wiadomość powyższa nadeszła w 
dzień tygodniowego bridża, na który 
panny Chandon zapraszały zwykle r e  
tariusza, księdza proboszcza i poborcę 
podatkowego.

Wszyscy trzej wtajemniczeni byli 
w tragedię rodzinną Chandonów.

— Czyżby ta  dama przypuszczana, 
że weźmiemy do domu naszych rodzi­
ców dziecko „tej kobiety**? — wyrwa 
ło się oburzonej Emie.

Zapadło, grobowe milczenie. Pro 
boszcz pierwszy zabrał głos.

— Dziecko ma piętnaście Ja t: Dziew 
czynka! Mogłaby pójść złą drogą.. 
Wykoleić sie zupełnie,,. I wy, moje pa

nie, odpowiadałybyście za tę zguba, uą  
duszę przed Bogiem— odezwał się
poważnie.

 Małoletnia! Obowiązkiem ciotek
jest zaopiekować się nią — wiórował 
notariusz plebanowi.

— To k r e w  waszego brata! — zau­
ważył poborca z n a c is k ie m .

Wrażliwe na opinię ludzką ? c >re 
panny zdecydowały się po, długim na 
myślę zabrać siostrzenicę do siebie.

W tydzień potem, rade me rade, 
musiały pójść po Janinę na dworzec. 
Z wagonu wysiadło przemiłe dz’ew- 
czątko, o; jasnych wijących się wio 
sach skromnie splecionych w dwa var 
kocze, lazurowych oczach, w żałobnej 
przykrótkiej sukience, która zbiegła 
się w farbie prawdopodobnie.

— To ty, ciociu Emo!?... To ty, mo 
ciu Cecylio?... — zawołała Janina P <d 
biegając do, dwóch starych panien, sto 
jących sztywno na peronie. Dziewtcz 
ka zmieszała się na widok obojętnych 
twarzy nie witających jej uśmiechem

Droga zeszła w przykrym mrlc/e 
niu Wówczas dopiero kiedy wjechano 
w piękną topolową aleję wiodącą 
przed dom Janinka zawołała z zachwy
tem. ,

— Ach! Co za piękny ogrod: Czy 
cały ten szmat ziemi aż d° bramy nałe 
ży, moje ciocie, do was?

— Dalej jeszcze. Pola i winnice oka 
łające ogród są naszą własnością rów 
nież — odparła Ema z dumą. — B p 
dziesz pomagała nam w gospodarstwie 
Ale wolałabyś pewnie tańczyć i clio 
dzić do kina.

— Nie umiem tańczyć. Lubię czy 
tać przede wszystkim — brzmiała "d 
powiedź dziewczynki.

— Ja k  twój ojciec! — szepnęła 
wzruszona Cecylia.

— Ach! Jak  ten pan z dużego por 
tretu patrzy na mnie! Czy to ta tu -ł 
ma miała! — mówiła Janinka, gdy 
Taki podobny do fotografii, którą ma 
przechodziły przez salon.

Niechcąc poruszać drażliwego tema 
tu Cecylia zaprowadzia ją czynu rę 
dzej do jadalnego pokoju, gdzie stół 
nakryty już był do kolacji.

— Jesteś pewnie zmęczona — 
mówiła przy tym. Jak  tylko się p° 
silisz pokażę ci twoją sypialnię.

Leżąc w łóżku Cecylia zwlekała z 
gaszeniem światła. W oczach miała me 
ustannie dziecko „tej” kobiety o lagod 
nym spojrzeniu i dobrym uśmioe i 
Remigiusza. Serce jej wezbrało mi 
łością.

Ach! Nie jest może za późno ua 
to by powiedzieć „dobranoc” Janhice! 
Ema ma przecież słuch przytępiony; 
nie usłyszy jeśli Cecylia mówić będzie 
szeptem...

W  chwili gdy zamierzała nacisi ą ł 
klamkę stanęła jak wryta. W pokoju 
ktoś mówił Cecylia poznała z trudem 
szorstki zwykle i arbitralny głos Emy. 
Do uszu jej doszły miękko i łagFłi io 
wypowiedziane słowa:

— Śpij dobrze, moja dziecinko!
Sennym głosem Janinka odpowie

działa:
— Ty również, ciociu Emciu!



RobotntU odsunięty od rzącfów

J a k  z a r a b ia  i ż y j e  r o b o tn ik  fr a n c u s k i
F ran c ja  jest mimo swojego demo 

kratyzm u konserwatywnym  krajom. 
Francuzi nie przejm ują łatwo u~v/i 
nek. W obczyźnie W ielkiej Rewolucji 
kobiety nie posiadają np. publicznym  
praw wyborczych, ani biernego, ani 
czynnego praw a wyborczego. F rancja  
jednak pierwsza dopuściła kobiety do 
wszelkich urzędów i godności.

W służbie publicznej, za wyjątkiem  
niektórych dziedzin, pozostało to p  -u 
wo na papierze, natom iast w wolnych 
sawodaeh kobiety posiadają pełne row 
aa uprawnienie. Podobnie przedstaw ia 
la się spraw a z robotnikami. VVszv 
stkie partie  polityczne ubiegały się o 
wpływy wśród mas robotniczych, ale 
nie przyznawano im bezpośredniego 
wpływu ani na spraw y państwowe, 
na ustawodawstwo socjalne.

Robotnik miał wolność, praw o do 
koalicji, ale był zupełnie pozbawiony 
opieki państwowej w dziedzinie ubiz 
pieczeń. Zachował się tam  najdłużej 
system  patriarchalny. Niemal we wszy 
stkich przedsiębiorstwach, za rów ni 
małych,jak dużych, istniały kasy p o 
co,we. Patron wypłacał pewne sumy 
ijcom względnie matkom licznych ro 
izin, świętówki itp. Nie znano jod iak 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia 
azy choroby, nie mówiąc już 0 emery 
turze. .Stawki płac były ponadto nisk 'c 
Dopiero po stabilizacji franka sytua 
aj a  robotników uległa znacznej poprą 
wie. Stawki płac wzrosły i poziom z • 
eiowy robotnika francuskiego zbliż vl 
się do poziomu innych państw  prze 
myślowych. Sytuacja m aterialna ule 
gła od tej chwili znacznej poprawie. 
Stan ten uległ pogorszeniu dopiero na 
skutek zarządzeń deflacyjnyck rządu 
Lavala. Rozpoczyna się wówczas ruch 
strajkow y, który  w kilka miesięcy o 'iź  
niej, latem 1935 roku, miał objąć całą 
Francję

W ysokie staw ki płac wpij /  na 
stanovyisko CGT. w spraw ie jzusj 
trw ania pracy. Zarobki robotników by 
ły na takim  poziomie, iż organizacje 
zawodowe mogły wystąpić z żądania­
mi skrócenia czasu pracy do 40 gdzin 
tygodniowo.

W iemy dziś, że państwo nie było w 
stanie wytrzymać tego. czasu p ra  iy, 
szczególnie w zakładach pracujących 
dla obrony k raju  i jesienią ubie.ęłego 
roku nastąpiła w tej dziedzinie druga 
decydująca zm iana w ustawie o czasie 
pracy.

W ogólnym układzie stosunków i 
arunków płacy i pracy zaszły zmiany 

zasadnicze. Przed trzema laty wpi° 
Wadzono powszechne ubezpieczenie. 
Robotnicy otrzymali płatne urlopy, u 
bezpieczenie na wypadek braku pracy 
i choroby oraz ubezpieczenie na sta­
rość. Zacofana w tym  względzie i  ran  
ej a dopędziła inne k raje  europejska.

S topa życiowa francuskiego robo.i- 
fiika jest dziś znacznie wyższa, niż 
guzie indziej, co jest wynikiem me 
tylko odpowiednich staw ek płac, ale 
przede wszystkim struk tu ry  cen wTo 
Francji. A rtyku ły  pierwszej potrzeby

Zadowolona jest matka
Posiadając* luaszy 
PS do szycia, 
h aftu  i nicrożek 
„  z f irm y  

*11 Dom H an  
m owy K rischer’*. 
f r a k ó w , Zw ierzy 
jh'eeka (j. W ydz. 
n r.a- ' b o w i e ni
Ł cz wygodyf^szczĘdza wiele 
j  ‘eni?dzy. M aszy 
JA - takf> nabyć
S '" 3 -«uż '>(iI ,;- 7  gotów ką 
tv  1 'ślgotine spła  
W y.~i . żądani.
kiysyla

i mieszkanie kosztują tam  niewiele 
i to właśnie umożliwia wysoki stan
clard żyeowy. Mięso, choć nawet w ma 
łej ilości, zgodnie z wym aganiam i kuch 
ni francuskiej, znajduje się sta le  aa  sto 
le w domu robotniczym. Nieżonaci tiy 
botnicy, odżywiający się w Uozyeli 
restauracjach, mogą za kilka franków

zjeść obiad z p a ru  dań wraz z winem. 
Przeciętny zarobek dzienny robotnika 
niewykwalifikowanego wynosi 40 do 
50 fr., robotnik kwalifikowany zarabia 
w okręgu paryskim  10 — 12 fr. za go 
dzinę. Biorąc pod uwagę poziom cen, 
są to zarobki bardzo wysokie.

B.

=0

ZAMI ADAMI AM SZ. KLIENTELE!
Że juź nadeszły nowe wzory na sezon wiosenno - letni m ateriałów :

Na ubrania, kostiumy, płaszcze dam skie i męskie, oraz wszelkiego rodzaju wełny
i jedw abie na suknie damskie

SKŁAD MATERIAŁOM WŁÓKIENNICZYCH

WŁ. BOROWIECKI
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 2S TELEF. 63047.

ii*

odlBOLU G bO WYi

ŁHemmlkm G dynio
jpoujstonio nioduiobo Btłu/g»ody

Duże znaczenie d la  litew sk ie j żeg lug i 
p asażersk ie j i tow arow ej będzie m ia ła  
decw zja pow zięta o sta tn io  p rzez  rząd  
litew sk i, k tó ry  postanow ił rozbudow ać 
o rzy stań  ry b ac k ą  S w ento ja . M iejscow ość 
ta , 'eżąca  w odległości 20 km . n a  pó łnoc 
od K ła jp ed y , s ta ła b y  się  g łów nym  p o r 
‘om litew skim .

In ic ja ty w a  rządu  litew sk iego , w yw c

la ła  n iew ą tp liw ie  zm ien ioną sy tu a c ję  puli 
tyczną K ła jp ed y , śledzona je s t z w ielk im  
za in te reso w an iem  w Niem czech. W B er 
lin ie  p o d k reśla  się  p rz y  tym , iż w myś! 
polsko litew sk ieg o  u k ła d u  handlow ego 
P o lsk a  będzie m o g ła  k o rzy s ta ć  z tego no 
wego po rtu , u z y sk u ją c  w  ten sposób po 
średnio  now y dostęp  do B a łty k u

P i e r w s z a  C h r z e ś c i f a ń s k a

W Y T W Ó R N I A  W I N
NA Z A G Ł Ę B IE  D Ą B R O W S K IE

STEFANA W ILC ZYŃ SK IEG O
Dąbrowa Sórn., ui. 8-go Maja 14, telefon 68334

W IN A  C ZER W O N E, deserow e i s to łow e. — W ĘG R Z Y N  W Y TR A W N Y  
l S ŁO D K I. -  W ER SIO U TH . -  M A L A G A . -  T O K A J. W IN A  porzeczkow e 

i w iśniow e. -  R E N E T A . — M A D E R A . — P O R T W E JN .
UWAGAI Hurtowa sprzedaż w in : m iodów począwszy od 15 litrów  wzwyż dla p. p. 
Kupców i Odsp-zeJawców oraz dla Restauracji, sklepów, hurtow ni i <. tikiem i. 

Cenniki na iqdanie Cenniki na żądanie

p rz y  PRZEZIĘBIENIU 
G R Y P  SE‘ KATARZE

Radosny rekord
W PARYŻU.

W Paryżu  pobity został jedea z 
niew ątpliw ie najoryginalniejszych ro 
kordów. Przed ju ry  stanął szereg nań 
i panów, którzy ubiegali się o nagrodę 
w wysokości 20.1)00 Frs. za „najszrzer 
szy śmiećh“. Najdowcipniejszy z k* n 
feransjerów  paryskich opowiadał ze­
branym kawały, a czlonkowe ju ry  ba 
cznie przygląda się kto się najszczerzej 
i najpełniej potrafi cieszyć i śmiać z 
usłyszanego kawału. Nagroda została 
rozdzielona w dwóch rownvch czę­
ściach pomiędzy pewną kwiaciarkę i 
jednego kominiarza, którzy pobili ;erj 
najweselszy rekord.

Połotret króla Bignbida
Do p o lic ja n ta , pełn iącego  służbę n a  

je d n e j z  ru ch liw szy ch  u lic  L im dyuu 
podb ieg ł pew ien  jegom ość, u b ran y  w paw  
dzie po eu ro p e jsk u , lecz k tó rego  d łu g a  
czarn a  b ro d a  i cudzoziem ski akcen t w ska 
sy w ały  n a  obce pochodzenie. N ieznajom y 
zażądał od p o lic ja n ta  tonem  k ateg o ry c*  
uym , b y  m u w skazał n a jb liż szą  d rogę do 
p a łac u  B u ck ingham , m a bow em  ważno 
rzeczy do zakom un ikow an ia  kró low i de 
rzem u. P o lic ja n t, n ie  śp iesząc się  zbytn io  
w y b ad a ł u a tarczy w eg o  cudzoziem ca. kr*5 
r y  z uporem  tw ie rdz ił że je s t p o to m k e m  
i do togo je d y n y m  kró lew sk iego  rodu  Ba 
grab idów , k ró ry  w 858 do 1079 p an o w ał 
w  A rm enii. D o czasu sp raw d zen ia  tych 
tw ie rdzeń  um ieszczono A rm eńczyka W 
p rz y tu łk u  d la  um ysłow o chorych .

Kasyno ec?unowe
W  sto licy  Is la n d ii, R eyk jaw ik . p o w sta  

•lie n a jb a rd z ie j n a  północ w ysun ię ta  
kasy n o  g ry . W ładze w yspy  udzieU ły ju i  
sw ego zezw olenia, n a  otw arcie, k asy n a , 
k tó re  podobnie ja k  w  M onte C arlo  dostę 
pno będzie ty lko  d la cudzoziem ców.

CZŁOWIEK KTÓRY WYKRADŁ SEKRET ZEPPELINA
Niezwykłe przygody kapitana Luxa

. -  się cenn i- 
L,SzP łatiiie . —

W  roku 1938 niemieckie fabryki sta  
tków powietrznych wypuściły setnego 
Zeppelina. P rzy  tej okazji p rasa p^ry 
ska przypom ina jak  wielkie zaniepo­
kojenie w wojskowych sferach francu 
skich wywołały swego, czasu wiadomo 
ści, że Niemcy wynaleźli jak iś tajemni 
czy okręt powietrzny, który  może prze 
nieść z łatwością kilka ton bomb i ztó 
szczyć Paryż

Pierw sze wiefci okazały się bardzo 
przesadne, ale w każdym  razie sztab 
francuski traktow ał spraw ę poważnie. 
W  r. 1910 stało, się już niemal jasne, 
że wojna z Niemcami prędzej czy póź 
niej musi wybuchnąć, a  więc...

KONFERENCJE W II ODDZIALE

Zaczęły się tajne konferencje w dni 
gim odziało. Zapadła uchwała — se 
k re t Zeppelina musi być zbadany. Po 
stanowić łatwo, trudniej wykonać.

Do spełnienia te j trudnej m isji wy 
brano kapitana K arola Luxa. Oficer 
ten skończył z odznaczeniem poi dech 
nikę i orientował się doskonale w tajn i 
kach technicznych. Co najważniejsze 
pochodził z pasa pogranicznego i znał 
doskonale język niemiecki.

Lux udał się do Szwajcarii, gdzie 
po pewnym czasie nawiązał kontakt z 
agentem, który  podjął się ułatwić 
wprowadzenie go do zakładów w -i 
driohshafen w charakterze inżyn iera

PODWÓJNY AGENT
Istotnie, po kilku miesiącach Lux 

zainstalował się w fabryce Zeppeli 
nów. Jego  praca nie trw ała  długo. 
Francuz został niespodziewanie aresz 
towany. Czy popełnił jakąś nieostroż 
nośó.

Broń Bożel A  zatem?... Został po 
prostu  zdradzony przez szwajcarskiego 
agenta, tkróy ułatw ił m u d; stęp do 
Fridrichshafen. Lux nie. przewidział, 
że jest to agent o podwójnym obliczu, 
działający na dw a fronty.

fi LAT TWIERDZY.
Francuz został skazany na sześć 

la t więzienia w fortecy. Przenoszono 
go z więzienia do więzienia, ze S tu tt­
gartu  do L ipska, to znów do S trasbur 
ga, wreszcie osadzono go w tw isrdzy 
Glatz na  pograniczu austriackim .

Lux był przez Niemców traktow a 
ny dobrze. Cenili w nim odwagę, k tóra 
zaprow adziła go aż za kratk i.

W krótce pozwolono mu na o.trzymy 
wanie przesyłek z domu, a  nawet ksią 
żek, które się stały  jedyną je g o  rozry 
wką. Ulubionym autorem  oficera stał 
się A leksander Dumas. Monte Christo,I 
Czy nie należy wziąć z niego przy 
kładu?...

D la oficera drugiego oddziału nie 
przedstawiało wielkiej trudności sko­
munikowanie się z krajem . Pewnego 
razu Lux w okładce przysłanej książ/a 
znalazł pilnik. W  innych znów książ­

kach przysłano m u stronice paszportu 
zagranicznego.

UCIECZKA.
Zdawało się, że wystarczy przep 'to  

wać k ra ty  okienka w celi. Ba! Kiedy 
pokoik L uxa nie posiadał w ogóle o 
kienka. Oficer wiedział, że sąsiednia 
cela, zresztą pusta, m iała otwór. T rre  
ba było się więc dostać do tej separat 
ki. Znów ta jn a  korespondencja i prze 
m yt pewnych niezbędnych p rzednio  
tów. W reszcie oficer otrzym ał w ytrych 
za pomocą którego mógł otworzyć obie 
cele.

I  w pewną bezksiężycową noc F rai. 
cuz zdołał uciec z fortecy. Powiodło 
mu się, przekroczył granicę szw ajcar 
ską, a  po kilku dniach już mógł zd ć 
rap o rt swemu szefowi z tego, co zoba 
czył w Friedrichshafen.

ŚMIERĆ NA POLU CHWAŁY 
Pow racając jeszcze do jego ucieczki 

to przypuszczalnie Lux m iał wspólni 
ków nawet w więzieniu. ♦ iczej 'r o d ­
no sobie wyobrazić aby tak  ryzykow­
ne przedsięwzięcie mogło się udać. 
Mówiło się swego czasu również o ja  
kiejś niemieckiej tajemniczej ageuUe, 
k tóra zakochała się w kapitanie.

O tym  jednak kroniki milczą i spra 
wa na  zawsze pozostała nie wvj aż 
niona.

B ohaterski Francuz został zabity 
podczas w ojny i to bynajm niej nie pod 
czas nowej aw anturniczej wyprawy. 
Pad ł na  polu chwały pod Verdun
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Jak się odżywiać w zimie?
Każda niedyspozycja, a zwłaszcza 

choroba chroniczna, odbijają się nie 
Kwłocznie na cerze, nadając jej zółto- 
szarą barwę, oczy tracą swój naturalny 
blask, wokół oczodołów tworzą sio ob 
wisłe worki, powieki nabrzmiewają.

W takich wypadkach nie p może 
zastosowanie najstaranniejszego zable 
git kosmetycznego, ani pierwszorzęd­
nych preparatów kosmetycznych. Na 
leży przedewszystkiem udać się do le 
kar za, celem zbadania organizmu i za 
stosowania odpowiedniej kuracji.

Najczęstszą przyczyną powsfawa 
nią defektów na skórze okazuje się 
wadliwe funkcjonowanie przewód . po 
karmowego, a jednym z najskuteez 
niejszych sposobów zwalczenia tego ro 
dzaju wypadków jest zastosowanie 
zmiany systemu odżywiania. Często 
się zdarza, że wystarczy tylko starań 
ae przestrzeganie w ciągu paru miosię 
ęy odpowiedniej diety, aby przyczyny 
choroby ustąpiły.

Za wzór higienicznego, a tern. dietę 
tycznego, odżywiania uważa się cizi 
daj prowadzenie kuchni przewagą 
potraw jarskich i nabiału, a z ograni 
jzeniem mięsa. Do powyższego jadło 
spisu należy dodać jeszcze pewni doić 
witamin w postaci owoców i jarzyn, o 
raz soków jarzynowo-owocowvch

Z racjonalnego jadłospisu powinna 
się wyłączyć konserwy, marynaty, o 
stre przyprawy oraz nieograniczone 
spożywanie słodyczy w postaci czeko 
lady, cukierków itd. Te ostatnie 
przyczyniają sie do nadmiernego życia, 
zmniejszają apetyt i utrudniają tern 
samem racjonalne odżywianie. Nnto 
miast doskonałe bywa przyswajany 
przez organizm cukier, zawarty w da 
ktylacli, rodzynkach i figach, które rta 
u o w i a celowe uzupełnienie jadł )sp:'u.

We wszystkich nowoczesnych ę/sm 
mach odżywiania podkreśla się, że p> 
żywienie powinno być o de możm sm

urozmaicone, ażeby dostarczało wszy 
stkieh pierwiastków koniecznych do 
życia i zdrowia człowieka. Winno ono 
również podniecać apetyt, który zabija 
monotonia kuchni. Dla wprowadzenia 
tych warunków w życie nieodzowne 
jest dokładne znawstwo podstaw nowe 
ezesnej kuchni witaminowej.

Cała technika diety da się ująć w 
4 podstawowych zasadach fizyki i ehe 
mii. W szczególności jest to; 1) goto 
wanio na wodzie, 2) smażenie, 2) pie 
czenie i pieczenie na ruszcie, 4) dusze 
nie.

Nieodzownymi składnikami pokar­
mów są witaminy, czyli -'y ci any Znaj 
dują się one przedewszystkiem w 
świeżych owocach, jak np. w jabłkach, 
w jarzynach: fasoli, grochu, bobie, p° 
midorach, marchwi, kapuście, poza 
tym w drożdżach, świeżym mięne. ma 
śle, mleku, serwatce, śmietanie.

Bardzo pożyteczne jest wprowadzę 
nie w miesiącach zimowych zwyczaju 
podawania do stołu przy każdym o.oie 
dzie witamin w postaci surowych sa 
łat, surowych owoców, chleba razowe 
go itd. Poza tym a v  miarę możności po 
trawy powinny być przyrządzane z 
dodaniem soków z naturalnych owo 
ców, jak np. cytryn, pomarańczy itd 

Ostanie badania naukowe wykazu 
ją dobitnie, że racjonalne odżywianie 
z uwzględnieniem świeżych ow«cćw 
jest znakomitym środkiem na odmło 
dzenie cery i nadanie jej zdrowego wy 
glądu.

Dlatego, kobieta dbająca o swój .vy 
gląd i zdrowie nie m°żo pozostać oho 
jętną wobec problemu racjonalnego, 
odżywiania,jest to bowiem jeden z naj 
skuteczniejszych nowoczesnych środ­
ków7 kosmetycznych.

DR. J. ŚWITALSKA

NA WESOŁĄ NUTĘ

Państwo Drapał sey przyszli z wizyta 
do wdowca, pana Zańczyka. Siedzieli mo 
że pare minut, kiedy w sąsiednim pokoju 
odezwa! sit; dzwonek telefonu. P an  Zan 
ezyk przeprosił gości i wyszedł.

i edhro za gospodarzem zamknęły sic 
drzwi, pani Prapolska rozejrzała sic po 
pokoju i pokręciła pogardliwie głową 

-  Spójrz tylko, jak on się urządził — 
powiedzą la półgłosem. — Saina tandeta! 
Czy ty widzisz ten abażur przy lampie? 
W ygląda jak sta ra  miska

  f o  sie czepiasz? Zupełnie przyzwoi
ty! — zaoponował pan Drapalski.

— Przyzwoity. Dla ciebie wszystko 
jest przyzwoite! Ty o tej rudej (Dębskiej 
też mówiłeś, ze jest przyzwoita! A co sie

mrukną] niecier
okazało?

— Daj mi spokój! 
pi iwie pan Drapalski,

— A kredens? — zwróciła głowę w in 
nym kierunku pani Drapalska. — Zobacz 
ten kredens! To wygląda, jak przerobio 
na skrzynia do węgla.

— ^Co cię to obchodzi? — W ybuchnął 
małżonek.

— Tak sobie tylko mówię. A te obrazki 
co tu  wiszą! S tary  świntuch! Czy ty  w i 
dzisz tę goią kobieto, co wisi bolo okna?

— Owszem, widzę. Bardzo ładna ko 
bieła.

— Ładna? U ciebie co gołe, to ładne. 
Ty jesteś taki sam świntuch jak  Zsńezyk 
Żeby cos podobnego powiesić w jadalni?

Tfu!. A te krzesła u niego! To nic są krze 
sla, to są grzechotniki! Ledwo sie ruszyć 
już trzeszczą!.- A ten stół! Dlaczego on 
sie nazywa stół?! On wycale nie stoi, on 
sie bez przerwy kiwa.

— Mów ciszej; — syknął pan Drapał 
ski — On jeszcze usłyszy!

Ale pani Drapalska nie ustawała w kry 
tyce.

— Czy ty widzisz te firanki? One są 
na pewno zrobione ze starej koszuli. Te 
koronki...

— Tsss.. — syknął małżonek, gdyż w 
gabinecie rozległy sie kroki.

Pan Zańczyk wszedł do pokoju 
-Przepraszam, że tak długo — uspra 

wiedliwiał się. — Państwo się pewno nu 
dzili.

Na usta pani Drapalskiej wypłynął 
słodki uśmiech.

— Ale skąd! Kto się nudził Ja  tu z mę 
żem podziwiałam pański gust. Pan rze
'•zywiście się ślicznie urządził, ze sina 
tleni.

— Iii., co to za gust, co to za sm ak.. 
— zaoponował przez skromność gospo 
darz.

O, nie! — zapaliła się pani Drapał 
ska. — Pan jest za skromny, panie Zań 
ezyk! Tu rzeczywiście u pana jest. jak w 
bombonierce. Ten abażur na przykład, 
zachwycający... Albo ten kredensik, jaki 
milutki!.. Teraz podobno takip są modne. 
A obrazy jak  dobrane! Oj panie Zańczyk 
pan jest znawca!

Pan Zańczyk uśmiechną? się z a d o w e  
iony, a pan Drapalski westchnął ilynw" ‘ 
nie i spojrzą? na. gołą kob'pln na o1’ 
bo nie mśff? w t»i <b\c*v  nr-'-'---

W O P A R A H tt \LKOHOLf .

Fan Brzusiak, wracając późną n >■ 
eą z wesołej zabawy, wpadł na latarnie 
gazową i fatalne pokaneerował sobie 
fizjognoraię

Przyszedłszy do domu stanął przed 
lustrom 1 zabrał się d° oklejania pla­
sterkiem angielskim uszkodzonej) o 
blieza.

— Ach, ty stary pijaczyno! — ino 
mi go rano przebudzona małżonka. — 
Jeszcze nigdy chvha nic byłeś taki 
wstawiony jak wczoraj.

— Ależ, duszko, dlaczego tak są­
dzisz!...

— Jakto, dlaczego? Całe lustro  obłe 
pione jest plasterkiem angielskim!

&

$ lat masz, chłopcze?
Osiem.
Acha, to chyba już potrafisz li 

ezyć. A ile lat miałeś na poprzed 
nich urodzinach?

Sześć lat
Ależ skąd?
N>c pan nie zmieni, bo właśnie 

fri.ś man> urodziny.

^ 09>

...muszę skończyć, kochanie, — i:x 
dzie dobijają się już do budki telefon 
eznej.

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU
— Słyszałem, że wczoraj do pańsk e 

go, sklepu włamali się złodzieje i wy 
nieśli cały towar, Dużo pan strać'}?

— O, tak Ale miałem szczęście, że 
nie włamali się przedwczoraj! S traci 
bym jeszcze więcej. Bo widzi pan, 
właśnie wczoraj rano obniżyłem ceny 
o 20 procent z. powodu wyprzedaży!

D E LIK ATN E PRZYPOMNIEŃ I E
Ciotka Karolina po dwóch latach 

przyszła znowu z wizytą. _
— Poznajesz mnie, moje dziecko?— 

zwraca się do małego Frania.
— Tak odpowiada chłopczyk, woły 

chając — ciocia jest to ta ciocia, która 
mi nigdy nic nie przynosi!

OTO KOBIETA!
Dokąd pani tak pędzi, kochana, pa 

ni Kitwaszewska? Cóż to, pani tak 
spieszno?

— Muszę lecieć po doktora, bo m_ >j 
stary dostał ataku apopleksji, a U 
szeze po drodze chciałabym wstąpić 
do. krawcowej!-.

AMNESTIA.
— Czy Władek w domu?
•— Nie, nie ma!
— A kiedy będzie?
— Jak wyjdzie amnestia.

GRA W CIUCIUBABKĘ.
Niebezpieczny moment.

■aj
t

Że p an  tak  żie widzi to prawdopodo 
bnie z powodu nadmiaru używ-tuia 
alkoholu.

To się nie zupełnie zgadza, panie 
doktorze, bo gdy jestem wstawiony, 
widzę wszystko podwójnie.

Piętnaście złotych to za wiele? A 
leż mój panie taki żółw żyje prawcież 
sto pięćdziesiąt lat i będzie pan rruał 
dułgo z nim uciechę.

Proszę o rękę pani, panno Kuna 
gundo!

Propozycja pańska odpowiada mc 
panie Stanisławie!

PIENIĄDZE.
— Chciałbym mieć tyle pieniędzy, 

bym mógł kupić sobie słonia...
— Na co ci słoń? Co będziesz z

nim robił?
— Wcale go nie potrzebuję, tylko 

chciałbym mieć tyle pieniędzy...


